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Miasto Hue uniezależnione od reżimu sajgońskiego

POWSTANIE WOJSKA I LUDNOŚCI
Burzliws demonstracje w wielu innych miastach

PA R Y Ż PAP. Jak donosi korespondent Agencji France 
Presse, dowódca d y w iz ji garnizonu w  Hue Phan Xuan Nhuan 
ogłosił we w torek niezależność tego miasta od reżim u sajgoń­
skiego. Tym  samym, ta stara stolica cesarska stała się p ie rw  
szym miastem o fic ja ln ie  odseparowanym od reszty k ra ju . W ła ­
dza w  mieście znajduje się w  rękach powstańców.

OD W CZESNYCH godzin ran 
nych rozpoczęła się ewakuacja 
około 150 cyw ilnych  A m eryka ­
nów, przebywających w  Hue. 
Są to funkcjonariusze i urzęd­
n icy konsu latu am erykańskie­
go oraz inżyn ierow ie  pracujący 
dla potrzeb oddziałów am ery­
kańskich w  W ietnam ie.

Przez cały w to rek  trw a ły  w  
tym  mieście demonstracje s tu­
dentów i buddystów. W ieczo­
rem  w  pagódzie Tun Ham od­
b y ł się w ie lk i wiec, na k tó rym  
z radością pow itano wiadomość 
o proklam ow aniu  niezawisłości 
m iasta.

Korespondent A gencji France 
Presse pisze w  środę: Dziś ra ­
no w  Hue studenci rozpoczęli 
tworzenie 10-osobowych „sekc ji 
bojowych” . General Nhuan o- 
biecał dać im  broń. Wszystkie 
punkty  strategiczne w  mieście 
są w  rękach powstańców. W o j­
sko, duchowni buddyjscy i  s tu­
denci — wszyscy zjednoczyli 
się przeciw ko rządow i sajgoń- 
skiemu.

Co o tym  m yśli 
Królewaa Śnieżka?
Inieiesujitcy projekt 
włoskiej studentki

R Z Y M . D ia n a  M a r t iń o ,  s tu d e n tk a  
m e d y c y n y ,  w y s tą p i ła  z  o r y g in a ln y m  
p r o je k te m  — b ę d ą c y m  w  to k u  re a ­
l iz a c j i .  C h o d z i o to ,  b y  k a ż d e  d z ie c  
b o  m o g ło  z a d z w o n ić  p o d  o k r e ś lo n y  
n u m e r  te le fo n ic z n y  — ’ w  s to l ic y  
W ło c h  577838 — p o d  k tó r y m  b ę d ą  
o d p o w ia d a ć  n a  w s z y s tk ie  p y ta n ia  
o r a z  w y s łu c h iw a ć  n a j i n t y m n ie j ­
s z y c h  z w ie rz e ń  —  p o s ta c ie  z n a n e  
z b a je k :  K r ó le w n a  Ś n ie ż k a , C z e r ­
w o n y  K a p t u r e k ,  P in o k io ,  k r a s n o lu d  
k i ,  A l i c ja  z  K r a in y  C z a ró w , M a ­
r y  P o p p in s , S w . M ik o ła j  i  d z ie ­
s ią t k i  in n y c h  u k o c h a n y c h  p o s ta c i 
d z ie c ię c e g o  ś w ia ta .

P o s ta c ie  te  —  w  k tó r e  w c ie lą  s ię  
c z ło n k o w ie  z e s p o łu  m ło d y c h  w s p ó ł 
p r a c o w n ik ó w  D ia n y  M ’a r t in o  - m o  
g ą  w  n o w e j r o l i  s p e łn ić  —  j a k  się 
p r z e w id u je  — w ie lk ą  r o lę  w y c h o ­
w a w c z ą , o d s ła n ia ją c  u k r y t e  p rz e d  
o to c z e n ie m  1 r o d z ic a m i p r o b le m y  
o ra z  t r u d n o ś c i  n a jm ło d s z e g o  p o k o ­
le n ia .

Z Sajgonu donoszą, iż  ró w ­
nież w  sto licy  W ietnam u P o łu ­
dniowego sytuacja jest napię­
ta. Na ulicach tego m iasta de­
m onstranci p od pa lili am erykan 
ską ciężarówkę wojskową, a na 
stępnie dem onstrowali przed 
gmachem am erykańskie j m is ji 
w o jskow ej. Podobne demon­
strac je  odbywają się w  Dalat, 
P le iku , Da Nang i  innych m ia ­
stach.

W czoraj odbyło się podnie­
sienie bandery na 6-tysięczni- 
ku, zbudowanym przez Stocz­
nię im . W arskiego na zamówię 
nie Polskie j Żeglugi M orskie j. 
Na uroczystość p rzyb y li: czło­
nek B iu ra  Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ,

VI Wojewódzka 
Konferencja ZMS
W y s t ą p ie n ie  A .  W a la s z k a

D ZIŚ  RANO z udziałem 120 delegatów rozpoczęła się V I 
W ojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza ZMS. Na 
konferencję p rzyb y li m .in.: członkowie Egzekutyw y KW
PZPR z I  sekretarzem KW , posłem An ton im  W A LA S Z ­
K IE M  i przewodniczącym Prcz. W RN M arianem  ŁE M P IC - 
K IM  na czele, I  sekretarz K M  P Z P R ' S tanisław BA R TC ZAK , 
sekretarz W K Z Z  Zbigniew  T U R K IE W IC Z , ku ra to r Zbigniew 
SZYRO KI, przedstawiciele b ra tn ich  organizacji m łodzieżo­
w ych ZSP, ZM W , ZHP oraz przedstawiciele organizacji 
społecznych i przedsiębiorstw. W  obradach uczestniczył ró w ­
nież sekretarz ZG ZMS H e n ryk  K A N IC K I.
KONFERENCJĘ o tw orzył, w i 

ta jąc delegatów i  gości, prze­
wodniczący ZW  ZM S A rk a ­
diusz M U SZYŃ S KI. Następnie 
odbyła się uroczystość wręcze­
n ia Z ło tych Odznak im . Janka 
Krasickiego. O trzym a li je  sekre 
tarze K W  PZPR J. OSTRZY- 
ŻE K i  H. HUBER. W rę- 
czono również 30-tysięczną le ­
g itym ację  szczecińskiej o rgan i­
zac ji ZM S pracow nicy PSS w  
Stargardzie, K rys tyn ie  M AC U - 
LEW ICZ. 6 m łodych działaczy, 
zasłużonych dla rozw oju Z ie ­
m i Szczecińskiej, otrzym ało 
odznaki „G ry fa  Pomorskiego” .

R eferat w prow adzający do 
dyskusji w yg łos ił przew odni­
czący ZW  A . Muszyński.

Do m łodzieży przem ów ił 1 se

kre ta rz  K W  PZPR poseł A. 
W ALA SZE K.

—  W  o k re s ie  2 0 - le c ia  P o ls k i L u ­
d o w e j —  p o w ie d z ia ł m . in .  A .  W a la  
szek  —  s z c z e g ó ln y  w k ła d  w  o d b u ­
d o w ę  i  s c a le n ie  z re s z tą  k r a j u  Z ie  
m i  S z c z e c iń s k ie j w n io s ła  m ło d z ie ż .

O b e c n ą  5 - la tk ę  n a z y w a m y  5 - la tk ą  
m ło d z ie ż y . Z a d a n ia  z n ie j  w y n ik a ­
ją c e  m o g ą  b y ć  r e a liz o w a n e  je d y n ie  
p rz e z  lu d z i  ś w ia t ły c h ,  w y s z k o lo n y c h  
d o b r y c h  fa c h o w c ó w , z n a ją c y c h  n a ­
le ż y c ie  s w ó j z a w ó d . D la te g o  te ż  
s z c z e g ó ln y m  z a d a n ie m  w s z y s tk ic h  
o g n iw  o r g a n iz a c j i  Z M S  w in n o  b y ć  
z a p e w n ie n ie  j a k  n a j le p s z y c h  w y n i ­
k ó w  w  n a u c e  i  w  s z k o le n iu  z a w o ­
d o w y m . S to s u n e k  c z ło n k ó w  Z M S  
d o  o b o w ią z k ó w  s z k o ln y c h  i  s tu d e n c  
k ic h  r o z u m ia n y  ja k o  o b o w ią z e k  rz e  
t e ln e j  n a u k i  w in ie n  b y ć  z a s a d n i­
c z y m  k r y t e r iu m  o c e n y  p o s ta w y  
c z ło n k ó w  Z M S .

W  c h w ili oddawania do d ru ­
ku  „K u r ie ra  Szczecińskiego”  na 
kon fe rencji trw a  dyskusja.

(dym) I

XXIII Zjazd KPZR *
A. Kosygin przedstawił projekt 

wytycznych 5-letniego plany 
rozwoju gospodarki ZSRR

5 K W IE T N IA  obradom przed 
po łudniow ym  X X I I I  Zjazdu 
KPZR przewodniczył Leonid 
BREŻNIEW . U d z ie lił on głosu 
prem ie row i ZSRR A leks ie jow i 
KO SYG INO W I, k tó ry  przedsta­
w i ł delegatom p ro je k t w ytycz­
nych 5-letniego p lanu rozwoju 
gospodarki narodowej (1966 — 
1970). (Omówienie re fe ra tu  za­
mieszczamy na str. 3).

PO PRZERW IE rozpoczęła 
się dyskusja. Pierwszy zabrał 
głos szef rządu ukraińskiego 
W. SZC ZE R BIC K I. Następnie 
p rzem aw ia li: sekretarz K o m i­
te tu  KP ZR  K ra ju  A łta jsk iego 
A . G IEO RG IEW , przew odni­
czący K ra jo w e j Rady K o m un i­
stycznej P a rt ii In d ii SH. A. 
DANGE, przewodniczący KC  
B ra zy lijs k ie j P a rt ii K o m un i­
stycznej Jose SANTOS, sekre­
tarz Kom unistycznej P a rt ii 
Szwecji U rban KARLSSON, 
generalny sekretarz Szw ajcar­
skie j P a rt ii P racy Edgar 
WOOG, genera lny sekretarz 
KC  Kom unistycznej P a rt ii Ce j­
lonu, P ieter KE U N EM AN , czło­
nek K o m ite tu  Wykonawczego 
KC  Zjednoczonej P a rt ii Socja­
lis tyczne j Is la n d ii In g i H E L- 
GASSON oraz członek General 
nego Sekre taria tu  Arabskiego 
Zw iązku Socjalistycznego Z ltA  
Husejn Z u lf ik a r  SABR I.

Rzadki wypadek...
W  L IC Z N Y C H  k r a ja c h  —  j a k  d o ­

b r z e  o t y m  w ie m y  z w ła s n y c h  d o ­
ś w ia d c z e ń  —  m n o ż ą  s ię  w y p a d k i  
k r a d z ie ż y  o p o n  i  in n y c h  częśc i 
s a m o c h o d o w y c h . O s o b liw o ś c ią  je s t  
c h y b a  je d n a k  to ,  c o  s p o tk a ło  o s ta t ­
n io  w  B a rc e lo n ie  p e w n e g o  k ie r o w ­
cę. P o z o s ta w i ł  o n  n a  n o c  w ó z  na  
u l i c y  i  o to  n a z a ju t r z  r a n o  s tw ie r ­
d z i ł ,  że  w y m o n to w a n o  ze ń  d r z w ic z  
: i .  W id o c z n ie  j a k i ś  p o z b a w io n y  
k r u p u łó w  a u to m o b i l is ta  c h c ia ł  od-» 

r e m o n to w a ć  s w ó j id e n ty c z n y  sa­
m o c h ó d  p rz e z  z a m ia n ę  s ta ry c h  
d r z w ic z e k  n a  n o w e .  P o z a  t y m  w ó z  
p o z o s ta ł n ie n a ru s z o n y .

Spotkanie
przywódców ZSRR

z delegacją rumuńską
M O S K W A  P A P . L .  B R E Ż N IE W  

i A .  K O S Y G IN  s p o tk a li  s ię  w e  w to  
r e k  z p r z y b y łą  n a  X X I I I  Z ja z d  
K P Z R  d e le g a c ją  R u m u ń s k ie j  P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j  z N . C E A U S E S C U  
n a  c z e le . W  s p o tk a n iu  w z ię l i  ta k ż e  
u d z ia ł  I .  M A U R E R  i  in n i  c z ło n k o ­
w ie  d e le g a c j i  r u m u ń s k ie j .  W  cza ­
s ie  s p o tk a n ia , k tó r e  u p ły n ę ło  w  se r 
d e c z n e j i  p r z y ja z n e j  -a tm o s fe rz e , 
o m ó w io n o  z a g a d n ie n ia  s ta n o w ią c e  
p r z e d m io t  z a in te re s o w a n ia  o b u  b r a t  
n ic h  p a r t i i .

Uczeni analizują
pierwsze informacje

„Łyny-1 0 “
M OSKW A PAP. Radziecka 

stacja automatyczna „Łuna  10” 
nadal krąży w okó ł Księżyca.

Radzieccy uczeni analizu ją 
pierwsze dane przesłane na 
Ziem ię z pokładu s tac ji auto­
matycznej. Zadaniem „Ł u n y  19” 
jest m. in nym i zebranie in fo r ­
m acji, k tó re  w y jaśn iłyby  źró­
dło prom ieniowania księżyco­
wego, zaobserwowane przez po 
przedni pojazd tego typu, „Ł u ­
nę 9” , któ ra  dokonała m ię kk ie ­
go lądowania na Księżycu w  
lu tym  br. „Łuna  10”  ma także 
zbadać pole magnetyczne na 
Księżycu, pole g ra w ita c ji oraz 
zm iany tem pera tury Srebrnego 
G lobu. P ierwszy sztuczny sa­
te lita  Księżyca pozw oli również 
na stwierdzenie, czy wokół 
Srebrnego G lobu zna jduje się 
chm ura py łu .

poseł m. Łodzi — Ignacy LO - 
G A -S O W IŃ S K I, członek KC 
PZPR, m in is te r Spraw  W ew­
nętrznych M ieczysław MO­
CZAR oraz m in is te r Żeglugi 
Janusz BU R A K IE W IC Z. Obec­
n i b y li również przedstawicie­
le  w ładz wojew ództwa i m ia ­
sta, z I  sekretarzem K W  
PZPR, posłem A n ton im  W A ­
LA S Z K IE M , przewodniczącym 
Prez. W RN M arianem  ŁE M - 
P IC K IM , I  sekretarzem K M  
Stanisławem B A R TC ZA K IE M  
i przewodniczącym Prez. M RN 
H enrykiem  ŻU K O W S K IM  na 
czele, a także przewodniczący 
W K Z Z  Stefan PUZON, dy rek ­
torzy naczelni Stoczni: S tan i­
sław FO R TU Ń S KI i  PŻM  R y­
szard KARG ER, przedstaw i­
ciele przedsiębiorstw i  in s ty tu  
c j i  gospodarki m orsk ie j Szcze­
cina.

Na naszym zdjęciu: goście 
udają się na m/s „Łódź” .

Fot. Zenon Dmochowski

(Dokończenie na str. 2)

N O W Y  J O R K . S ą d  s ta n o w y  w 
T u e s o n  ( A r iz o n a )  s k a z a ł w  ty c h  
d n ia c h  2 3 - le ln ie g o  A m e r y k a n in a  
C h a r le s a  S c h m id a  n a  k a r ę  ś m ie r c i 
w  k o m o rz e  g a z o w e j za m o r d e rs tw o  
n a  t lę  s e k s u a ln y m , s c h m id  z a m o r ­
d o w a ł  1 5 - le tn ią  d z ie w c z y n ę , k tó r ą  
u s i ło w a ł  n a k ło n ić  d o  u d z ia łu  w  o r ­
g i i  s e k s u a ln e j.  Z a b i ł  o n  ta k ż e  d w ie  
k o b ie ty ,  k tó r e  b y ł y  ś w ia d k a m i te ­
g o  m o r d e rs tw a .  W y r o k  m a  b y ć  w y  
k o n a n y  17 c z e rw c a  b r .

B E R L IN .  3 8 - le tn i b e r l iń c z y k ,  f a r  
m a c e u ta  H o r s t  G e t te l,  je s t  r z a d k im  
w  ś w ię c ie  h o b b y s tą  — k o le k c jo n u je  
ja d o w i te  ż m ije .  P o s ia d a  o n  w ła s n ą  
fa rm ę  h o d o w la n ą , l ic z ą c ą  ju ż  p rz e ­
s z ło  100 s z tu k  t y c h  g a d ó w . G e t te l 
z a c z ą ł h o d o w a ć  je  15 l a t  te m u .  W  
c ią g u  te g o  o k re s u  z o s ta ł k i l k a k r o t ­
n ie  u k ą s z o n y , za k a ż d y m  ra z e m  je d  
n a k  m ó g ł s ię  u r a to w a ć ,  p o n ie w a ż  
z a w sze  m a  p o d  r ę k ą  a n t id o tu m .

Ż m i je  h o d u je  o n  z  m y ś lą  o  w y ­
p r o d u k o w a n iu  s p e ę ja ln e g o  le k a r ­
s tw a  n a  re u m a ty z m .

L O N D Y N . P ra s a  d o n o s i,  p u b l ik u -  
k u ją c  o k o l ic z n o ś c io w e  z d ję c ie ,  że 
o d b y ła  s ię  o s ta tn io  w ie lk a  u r o c z y ­
s to ść  k u  c z c i m ą d re g o  p ie s k a  „ U r ­
w is a " ,  k t ó r y  o d n a la z ł s ły n n y  p u ­
c h a r  p r z y z n a w a n y  z w y c ię z c o m  w  
p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta .  
W ła ś c ic ie l „ U r w is a "  C o r b e t t  i  je g o  
z o n a  p o d e jm o w a l i  g o  b a n k ie te m , n a  
k tó r y m  n ie  s zczę d zo n o  „ U r w is o w i "  
n a js m a c z n ie js z y c h  k ą s k ó w , sad za ­
ją c  g o  p r z y  s to le  n a  h o n o r o w y m  
m ie js c u .  N ic  w  t y m  d z iw n e g o , 
g d y ż  m ą d r y  p ie s e k  p r z y s p o r z y ł  
s w o im  p a ń s tw u  n a g ro d ę  w  s u m ie  
t r z e c h  ty s ię c y  f u n tó w .

Śr o d a , 6

K W IE T N IA  
1966 RO KU 
W yd. A  B

u n e r
T T E 1R 1

Z udziałem I. Logi-Somińskiego

Uroczyste podniesienie 
bandery na m/s „łódź“



STRONA 2te  raj
XX-lecie  nauk! polskiej 
na Pomorzu Szczecińskim

Dorobek i perspektywy
wyższych uczelni

W  Z W IĄ Z K U  z X X -lec iem  nau k i po lsk ie j na Pomorzu 
Szczecińskim odbyła się w czo ra j konferencja prasowa, zor­
ganizowana przez W K  FJN oraz Szczecińskie Towarzystwo 
Naukowe. Uczestnikam i kon fe renc ji b y li dziennikarze prasy, 
rad ia  i  te le w iz ji ze Szczecina, przedstawiciele loka lnych od­
dzia łów  pism centra lnych i  P o lsk ie j A gencji Prasowej. N a le­
ży podkreślić in teresujący p rogram  przygotowany z te j oka­
z ji i  sprawną jego realizację. Przed spotkaniem  z w ładzam i 
p a rty jn y m i oraz aktyw em  szczecińskiego środowiska nauko­
wego, dziennikarze zw iedz ili wyższe uczelnie Szczecina.

P i ń c z ó w
- ośrodkiem  

turystycznym
K IE LC E  PAP. Pińczów — 

n iew ie lk ie  m iasteczko w  woj. 
k ie leck im  — przekształca się w  
ośrodek turystyczno-w ypoczyn­
kowy.

Nad brzegiem N idy  powstaje 
ko lonia dom ków cam pingo­
wych, paw ilon  sportowy, k a ­
w ia rn ia  oraz hotel. Na wzgó­
rzu, obok ru in  średniow ieczne­
go zamku, w ybudow any zosta­
nie paw ilon  dla tu rys tó w  zmo­
toryzowanych.

Miasteczko odwiedzane jest 
przez tu rys tów  z całego k r^ ju . 
W arto  podkreślić, że dom y w  
Pińczowie budu je  się z kam ie­
nia, którego bogate pokłady za­
legają w  pob liżu m iasta.

Przegląd T eatrów  M ałych Form

O d  K o c h a n o w s k i e g o  
do p ro f. T u tk i

Dzisiejszy program  Przeglądu Teatrów  M ałych Form  obe j­
m uje:
^  m ontaż u tw orów  poetyckich J. Kochanowskiego, za ty tu ło­

w any „Że moich kości popiół n ie będzie wzgardzony” , w y ­
staw iany przez zespół ak torów  „E strady D o lnośląskie j”  we 
W rocław iu. Przedstawienie odbędzie się w  k lu b ie  „K o n tra ­
s ty ”  o godz. 18.

♦  „P ieśń o głodzie”  — B. Jasieńskiego, zaprezentuje 
aktor Tea tru  im . St. Żeromskiego w  K ie lcach —  H. G iżyc­
k i,  w  k lu b ie  „13 M uz”  o godz. 20.30. ^

Poetycki dzień przeglądu zakończą „Ba lladow e spotkania 
V prof. T u tk i” . Program  opracowany został na podstawie 
tekstów J . Szaniawskiego i szczecińskiej poetki J. K u lm ow ej, 

a m uzykę nap isał J. M ilian , przygotowany przez Zespół 
Teatrzyku M ałych Form  przy W P IA  w  Poznaniu przedstawio­
ny zostanie w  k lu b ie  „13 M uz”  o godz. 22.30.

Uroczyste podniesienie 
bandery na m/s „Łódź“

OTO Po litechn ika  Szczeciń­
ska: Labora to rium  A na lizy  In ­
strum enta lne j oraz Katedra 
W łók ien Sztucznych na W y­
dziale Chemicznym; Pomorska 
Akadem ia Medyczna: Zakład 
P a to fiz jo log ii Narządu W zroku 
i  Pracownia M ikroskop ii E le k ­
tron ow e j; Wyższa Szkoła R o l­
nicza: Katedra G leboznaw­
stwa oraz Ka tedra  Ogólnej U - 
p raw y  R o li i  Roślin. P rzed­
staw iciele w ładz uczelni i  k ie ­
row n icy  ka tedr in fo rm u ją  
dz iennikarzy o osiągnięciach i  
k łopotach uczelni, objaśniają 
znaczenie prowadzonych badań 
d la gospodarki regionu, dla 
rozw oju  nauki.

W  godzinach popołudn io­
wych, w  gmachu K W  PZPR, 
odbyło się spotkanie z dzien­
nikarzam i, na k tó re  p rzyby ł 
sekretarz K o m ite tu  Wojewódz 
kiego PZPR ID  HUBER. Re­
prezentowane b y ły  senaty wyż 
szych uczelni Szczecina: W yż­
szej Szkoły Rolniczej z re k to ­
rem  .doc. d r M . K U B A S IE W I­
CZEM, P o litechn ik i Szczeciń­
sk ie j z rekto rem  doc. d r  J. 
K Ę P IŃ S K IM  i  Pom orskie j A ka  
dem ii Medycznej z rektorem  
p ro f. d r A . KR EC HO W IEC - 
K IM . Obecny b y ł prezes Szcze

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S/s „ K O P A L N I A  M Y S Ł O W I­
C E ”  —  z  C a s a b la n k i z  fo s fo r y ­
t a m i.

M /s  „ S K R Z A T ”  —  z  d r o b n ic ą  
Z A n g l i i  Z a c h .

S/s „ P S T R O W S K I”  —  z  N R F  
p o d  b a la s te m .

S/s „ S O Ł D E K ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S/s „ P O Z N A N ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S /s  „ M A L B O R K ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

M /s  „ L I W I E C ”  —  z  R o t te r d a ­
m u  z  d r o b n ic ą .

M /s  „ G O P L A N A "  p o d  b a la ­
s te m  z  G d y n i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /s  „ W A R M IA ”  —  z  d r o b n i­
c ą  d o  R o t te r d a m u .

S /s  „ H U T A  O S T R O W IE C ”  —  
p o d  b a la s te m  d o  N a r w ik u .

S /S „ K O P A L N IA  M Y S Ł O W IC E ”  
P Ł Y N IE  Z  R Z E P A K IE M  
D O  W Ł O C H

P a ro w ie c  PŻM ? s/s „ K o p a ln ia  
M y s ło w ic e ”  p o  w y ła d u n k u  p r z y ­
w ie z io n y c h  z M a r o k a  fo s fo r y ­
t ó w  s ta n ie  p o d  z a ła d u n e k  r z e ­
p a k u  p rz e z n a c z o n e g o  d la  t r z e c h  
p o r tó w  w ło s k ic h :  C iv it a v e c c h ia ,  
G e n u a  i  L iv o r n o .  J e s t t o  p ie r w ­
s z y  w  n a s z e j f lo c ie  w y p a d e k  
z a ła d u n k u  s ta t k u  t y p u  L ib e r t y  
j a k i m  je s t  s/s „ K o p a ln ia  M y ­
s ło w ic e ”  te g o  t y p u  to w a r e m .

Koledze

Kazimierzowi
Kucharskiemu

w yrazy serdecznego współ 
czucia z powodu zgonu

Matki
składa zespół 

„K u r ie ra  Szczecińskiego*

cińskiego Tow arzystw a N auko­
wego —’ p ro f. d r Leon B A B IN  
S K I. W  spotkaniu uczestniczy­
l i  również k ie row nicy instj^tu- 
c j i  naukowych Szczecina, p ra ­
cownicy naukowo-dydaktyczni, 
sekretarze uczelnianych orga­
n izac ji pa rty jnych .

W p ro w a d z e n ie m  d o  d y s k u s j i  b y ­
ł y  w y s tą p ie n ia :  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
K o m is j i  N a u k i  i  S z k o ln ic tw a  W y ż ­
szeg o  K W  —  d r  Z . Ł A S K IE G O , k tó  
r — m ó w i ł  o  o s ią g n ię c ia c h  i  p e rs ­
p e k ty w a c h  r o z w o jo w y c h  w y ż s z y c h  
u c z e ln i S z c z e c in a  o ra z  p r z e w o d n i­
c zą ce g o  B iu r a  O rg a n iz a c y jn e g o  K o ­
m it e t u  O b c h o d ó w  X X - le c ia  N a u k i  
P o ls k ie j  n a  P o m o r z u  S z c z e c iń s k im  
—  d y r .  d r  H . Ł E S IŃ S K 1 E G O , k t ó r y  
p r z e d s ta w ił  d o r o b e k  i  p la n y  r o z ­
w o ju  s z c z e c iń s k ic h  o r g a n iz a c j i  n a  u  
k o w y c h  o r a z  P u n k t u  K o n s u l ta c y jn e  
g o  U  A M .

N a s tę p n ie  d z ie n n ik a r z e  z w ra c a l i  
s ię  z  p y t a n ia m i d o  p r z e d s ta w ic ie li  
w ła d z  u c z e ln i,  n a u k o w c ó w ’, d z ia ła ­
c z y  p a r t y jn y c h .  W ie le  m ie js c a  p o ­
ś w ię c o n o  s p ra w o m  r o z b u d o w y  n a ­
s z y c h  u c z e ln i (z w ła s z c z a  P o l i t e c h ­
n ik i ) ,  z m ia n o m  p r o f i lu  n ie k tó r y c h  
k ie r u n k ó w  n a u c z a n ia  i  w p r o w a d z ę  
n iu  n o w y c h  s p e c ja ln o ś c i,  z a g a d n ie  
n io m  z w ią z a n y m  z  m o ż liw o ś c ia m i 
u tw o r z e n ia  w  S z c z e c in ie  s ta c io n a r -  
n e g o  s tu d iu m  u n iw e r s y te c k ie g o ,  
w re s z c ie  s ta le  ro s n ą c e m u  z a o o trz e  
b o w a n iu  n a  k a d r ę  s p e c ja l is tó w  z 
w y ż s z y m  w y k s z ta łc e n ie m  d la  p r a ­
w id ło w e j  r e a l iz a c j i  z a d a ń  g o s p o d a r  
c z y c h  w  la ta c h  1S6S—1970.

Dyskusję podsumował sekre 
ta rz  K W  H. Huber, podkreśla­
jąc potrzebę szerszego propa­
gowania p rob lem a tyk i naszych 
wyższych uczelni w śród społe­
czeństwa. Sekretarz K W  stw ie r 
dził, iż  w ie le  postu latów  doty­
czących dalszej rozbudowy 
szczecińskiego ośrodka akade-. 
m ickiego i  naukowego, uzyska 
ło już aprobatę w ładz cen­
tra lnych  i  znajduje się w  sta­
d ium  rea lizac ji. P a rtia  pode j­
m owała i  podejm uje w y s iłk i 
dla zapewnienia rea lizac ji tych 
postu latów  — s tw ie rdz ił m ów ­
ca. Spraw y te nabiera ją szcze­
gólnego znaczenia teraz, w  ro ­
ku nauki na Pomorzu Szczeciń 
skim , którego inauguracja na­
stąpi w  bieżącym miesiącu.

{Dokończenie ze str. 1)

M iasto Łódź reprezentowała 
20-qsobowa delegacja pod 
przewodnictwem  członka KC  
PZPR, I  sekretarza K om ite tu  
Łódzkiego p a rtii,  posła Józefa 
SPYC HALSKIEG O. W  skład 
delegacji w chodzili również 
przewodniczący Prez. RN m. 
Łodzi m gr E. K A Z IM IE R - 
C Z A K  oraz chrzestna m atka 
statku, tkaczka z zakładów 
Przem ysłu Bawełnianego im. 
Obrońców Pokoju Irena  TA R  
CZYŃSKA.

Gości p rz y w ita li stoczniowcy 
oraz stojące w  szyku kom pa­
nie honorowe Państwowej 
Szkoły M orsk ie j i  Państwowej 
Szkoły R ybołów stw a M orsk ie­
go. Dziewczęta w  m undurach 
szkół przyzakładowych wręczy 
ły  gościom w iązank i kw ia tów . 
Na ru fie  nowej jednostk i sta­
nęły poczty sztandarowe obu 
szkół m orskich, Zasadniczej 
Szkoły Budowy O krętów  i 
Technikum  Budowy Okrętów. 
Po przem ówieniu dyrektora  
Stoczni Szczecińskiej S tanisła 
w a Fortuńskiego i  złożeniu 
tradycy jnych  m e ldunków  o

Nowe „staroświeckie“ 
meble wiklinowe

K A T O W IC E  P A P . F a b r y k a  m e b li  
g ię ty c h  w  J a s ie n ic y  k o ło  B ie ls k a  
ro z p o c z ę ła  w  t y m  r o k u  p r o d u k c ję  
21 r o d z a jó w  m e b li  g ię ty c h ,  w y r a ­
b ia n y c h  z w ik l i n y .  S ą  t o  p rz e w a ż ­
n ie  o z d o b n e  fo te le  n a  b ie g u n a c h  
i  k r z e s ła  o  s ta ro ś w ie c k ic h  k s z ta ł­
ta c h .  T e g o  r o d z a ju  m e b le  z a m a w ia ­
ją  b o w ie m  o d b io r c y  z a g ra n ic z n i.  
N p .  o b e c n ie  o p ra c o w a n o  m o d e l f o ­
te la  n a  b ie g u n a c h  ,.Z e n i t ” ,  k t ó r y  
z a m ó w i l i  k u p c y  ze  S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h .

zdaniu i  p rzy jęc iu  jednostki, 
dyrek to r PŻM  R. K a rge r w y ­
dał polecenie podniesienia ban 
dery. Rozległy się dźw ięk i hym 
nu narodowego.

Goście zw iedzili nową je d ­
nostkę, zapoznali się z wyposa 
żeniem oraz p ięknym  w ys tro ­
jem  wnętrz. W arto podkreślić, 
że do upiększenia w nę trz  sta t­
ku  w a ln ie  p rzyczyn ili się łódź 
cy p lastycy z profesorem W a­
cławem Bojkowem  na czele. 
Odpowiadając na pytania łódź 
k ich  dziennikarzy m in is te r Ja 
nusz Burak iew icz oświadczył, 
że resort żeglugi popiera pa­
tron a ty  m iast nad statkam i, 
gdyż sprzyja to  rozw ijan iu  
kon taktów  pomiędzy ludźm i 
pracy z lądu i  morza. (w it)

P o s ie d z e n ie
K E R N

W A R S Z A W A  P A P . K o m i te t  E k o ­
n o m ic z n y  R a d y  M in is t r ó w  n a  p o ­
s ie d z e n iu  w  d n iu  5 b m . r o z p a t r z y ł  
p r o je k t  r e a l iz a c j i  b u d o w y  d u ż e j e- 
l e k t r o w n i  w  P ą tn o w ie  o ra z  u s t a l i ł  
z a d a n ia  i  h a r m o n o g r a m  b u d o w y  i  
o d d a w a n ia  d o  u ż y t k u  w  la ta c h  
n*67— 1969 p o s z c z e g ó ln y c h  b lo k ó w  
e n e rg e ty c z n y c h  w  t e j  e le k t r o w n i .

N a  w n io s e k  m in is t r a  p r z e m y s łu  
s p o ż y w c z e g o  i  s k u p u  ro z p a tr z o n o  
r o z p o rz ą d z e n ie  w  s p r a w ie  z w o ln ie ­
n ia  z o b o w ią z k o w y c h  d o s ta w  zbó ż , 
z ie m n ia k ó w  i  z w ie r z ą t  rz e ź n y c h  
t y c h  r o ln ik ó w ,  k t ó r z y  w  la ta c h  
1968— 1965 n a b y l i ,  b ą d ź  w  o k re s ie  
la t  1966—1970 n a b ę d ą  o d  p a ń s tw a  
s a m o d z ie ln e  g o s p o d a rs tw a  r o ln e  na  
te re n ie  B ie s z c z a d  lu b  n a  in n y c h  te  
re n a c h  w y m a g a ją c y c h  d  o s ie d le n ia , 
p o ło ż o n y c h  w  w o je w ó d z tw ie  r z e ­
s z o w s k im . Z w o ln ie n ie  z o b o w ią z k u  
■wycli d o s ta w  p r z y s łu g u je  w  r o k u  
n a b y c ia  g o s p o d a rs tw a  r o ln e g o  o ra z  
w  c ią g u  p ię c iu  l a t  n a s tę p n y c h  po  
n a b y c iu  g o s p o d a rs tw a .

K o m i te t  E k o n o m ic z n y  R a d y  M in i  
s t r ó w  p o w z ią ł  u c h w a łę  p r z e w id u ­
ją c ą  m o ż liw o ś ć  p r z y z n a n ia  c z ło n ­
k o m  s p ó łd z ie ln i  m le c z a r s k ic h  w  za 
le ż n o ś c i o d  o s ią g a n y c h  p rz e z  n ie  
w y n ik ó w  e k o n o m ic z n y c h  o k re s o ­
w y c h  d o d a tk ó w  d o  c e n  s k u p u  m le ­
k a ,  d o s ta rc z a n e g o  p rz e z  c z ło n k ó w  
t y c h  s p ó łd z ie ln i .

Sprawca kradzieży 
i r y d u  -1912 

poddany operac ji
ŁÓ D Ź PAP. Sprawca k r a ­

dzieży izotopu p rom ien io tw ó r­
czego z budowy w  Pątnow ie — 
19-le tni Kazim ierz R yb ick i, któ 
ry  od przeszło pó ł roku  prze­
bywa w  szpitalu w  Łodzi, pod­
dany został operacji. Zabieg — 
tzw. autotransplantacja — po­
legał na przeszczepieniu skóry 
ze zdrowej nogi na udo w  m ie j 
scu, gdzie po naprom ieniow a­
n iu  izotopem ir y d -192 pow sta­
ła  rana. Zdecydowano się na 
operację, ponieważ rana była 
źródłem  dwukro tnego zakaże­
nia całego organizmu, tzw. po­
socznicy, k tó rą  z w ie lk im  t ru ­
dem udało się z likw idow ać. Po 
m im o bardzo intensywnego le ­
czenia, rana n ie  w ykazyw ała  
lendencji do gojenia się. Dzię­
k i przeszczepieniu skóry usu­
n ię to  choremu tk a n k i m artw ic /, 
ne, a zrazem źródło zakażania. 
Po zabiegu chory czuje się do­
brze.

R E P E R T U A R  W C Z O R A J S Z E ­
G O  D N IA  P rz e g lą d u , m ia ł  
c h a r a k te r  e p ic k i ,  a  w s z y s tk ie  
s z tu k i  b y ły  a d a p ta c ją  p r o z y .  B y ła  
t o  p r ó b a  p o k a z a n ia  tz w .  te a t r u  f a k  
t u .  B e z  w ą tp ie n ia  t a k i  t e a t r  z a p re ­
z e n to w a ła  H A L I N A  S Ł O J E W S K A . 
P r o g r a m  o p a r ty  n a  l is ta c h  R . L u k ­
s e m b u rg , b y ł  ro d z a je m  d o k u m e n tu .  
A k t o r k a  'p o p rz e z  d o b ó r  te k s tó w  p o  
k a z a ła  n ie z w y k le  c ie k a w ą  I  ja k ż e  
lu d z k ą  s y lw e tk ę  r e w o lu c jo n is t k i ,  
k o b ie t y  k o c h a ją c e j,  c z u ją c e j i  m y ­
ś lą c e j j a k  ty s ią c e  in n y c h  k o b ie t .  
P rz e d s ta w ie n ie  b y ło  c ie k a w e  i  u r z e  
k a ło  s w ą  p ro s to tą .

D o b rz e  s ię  s ta ło ,  że m o g ło  z n im  
za p o z n a ć  s ię  sze rsze  g ro n o  szcz e c iń  
s k ie i  p u b l ic z n o ś c i.  H . S ło je w s k a  w y  
s tą p i ła  z  ty m  s p e k ta k le m  w  P a ń ­
s tw o w e j S z k o le  M o r s k ie j ,  a d z iś  w y  
s tą p i w  G o le n io w ie .

C ie k a w ą  o k a z a ła  s ie  a d a p ta c ja  p o  
w ie ś c i- r e o o r ta ż u  C . M a la p a r te  „ K a  
p u t t ” . W  p r z e d s ta w ie n iu  w y s tą p i l i  
,r. S Z  A J N A - P IS  A R E K  i  A .  P IS A ­
R E K , z a ra z e m  a u to r z y  t - a n s k r y p c j i  
s c e n ic z n e j.  P a ra  t y c h  a k t o r ó w  z n a  
n a  je s t  n a s z e j p u b l ic z n o ś c i z c z a ­
s ó w , k ie d y  n a  s c e n ie  s z c z e c iń s k ie j 
i  w  tu te js z y m  T e a tr z e  P r o p o z y c j i  
s ta w ia l i  s w o je  p ie rw s z e  s c e n ic z n e  
k r o k i .  S ą  o n i  r ó w n ie ż  la u r e a t a m i 
I  F e s t iw a lu  P o e z j i  G a łc z y ń s k ie g o .

S z tu k ę  „ K a p u t t ”  p o k a z a li  o n i ,  © - 
p ró c z  K lu b u  „13 M u z ” , ró w n ie ż  w  
P a ń s tw o w e j S z k o le  R y b o łó w s tw a  
M o r s k ie g o  i  w  W y ż s z e j S z k o le  R o ln i ­
c z e j.  W  d n iu  d z is ie js z y m  g o ś c ie  ze  
Ś lą s k a  w y s tą p ią  w  K lu b ie  H u ty  
S z c z e c in .

T r z e c im  p r z e d s ta w ie n ie m  d n ia  b y  
ła  a d a p ta c ja  o p o w ia d a n ia  K .  B r a n ­
d y s a  „ B a r d z o  s ta rz y  o b o je ”  s z tu ­
k a ,  k tó r a  p r z y s p o r z y ła  Z a m k o w e j 
„ K r y p c ie ”  n ie m a ło  u z n a n ia . W  
s p e k ta k lu  u d z ia ł  w z ię l i :  H . K R A U -  
Z O W A , W . S Z U B A R C Z Y K  i  B .  
G IE R S Z  A N IN ,  k t ó r y  je s t  z a ra z e m  
a u to re m  a d a p ta c ji  i  re ż y s e re m .

P rz e g lą d  T e a t r ó w  M a ły c h  F o r m  
s p o tk a ł  s ię  z n ie z w y k le  d u ż y m  
z a in te re s o w a n ie m , o c z y m  ś w ia d c z y  
w y p e łn io n a  c o d z ie n n ie  p o  b rz e g i 
s a la  K lu b u  „13  M u z ” .

(n o -e l)

„Człowiek -  człowiekowi“

Jest paragraf
przeciwko

telefonicznej
znieczulicy

D O  M IN IS T E R S T W A  Ł ą c z n o ś c i 
w p ły w a ją  s k a r g i  n a  p o s tę p o w a n ie  
n ie k tó r y c h  a b o n e n tó w  te le fo n ic z ­
n y c h ,  w  w ię k s z o ś c i z a m ie s z k a ły c h  
n a  p e r y fe r ia c h  m ia s t ,  k t ó r z y  o d m a  
w ia ją  s w e j z g o d y  n a  s k o r z y s ta n ie  
p rz e z  o s o b y  t r z e c ie  p r z e w a ż n ie  są ­
s ia d ó w , z  p o s ia d a n e g o  w  m ie s z k a ­
n iu  te le fo n u  w  c e lu  w e z w a n ia  p o ­
m o c y  le k a r s k ie j.  U k a z a ły  s ię  r ó w ­
n ie ż  w z m ia n k i  n a  te n  te m a t  w  p ra  
s ie . „ K u r i e r  L u b e is k i ”  z  7 m a rc a  
b r .  w  n o ta tc e  p t .  „ C z ło w ie k  —  c z ło  
w ie k o w i ”  p r z y to c z y ł  z o b u rz e n ie m  
f a k t  t a k ie j  o d m o w y ,  d o m a g a ją c  s ię  
je d n o c z e ś n ie  w p r o w a d z e n ia  p rz e z  r e  
s o r t  łą c z n o ś c i p rz e p is u  n a k ła d a ją ­
c e g o  n a  a b o n e n tó w  o b o w ią z e k  w  
o m a w ia n y m  z a k re s ie  i  u m o ż liw ia ­
ją c e g o  w y c ią g n ię c ie  o d p o w ie d n ic h  
k o n s e k w e n c j i  w  s to s u n k i!  d o  o só b , 
k tó r e  s ię  d o  te g o  n ie  z a s to s u ją .

M in is te r s tw o  Ł ą c z n o ś c i,  z w ra c a  tą  
d ro g ą  u w a g ę  a b o n e n to m " te łe fo n ic z  
r y m ,  ż e  o b o w ią z e k  u d o s tę p n ie n ia  
te le fo n u  d la  w e z w a n ia  p o m o c y  le ­
k a r s k ie j  w y n ik a  w y r a ź n ie  z  k o d e k ­
su  k a rn e g o , k tó r e g o  a r t .  247 z a w ie  
ra  n a s tę p u ją c y  p rz e p is :  „ K t o  n ie  
u d z ie la  p o m o c y  c z ło w ie k o w i,  z n a j­
d u ją c e m u  s ię  w  p o ło ż e n iu , g ro ż ą ­
c y m  b e z p o ś re d n im  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw e m  d la  ż y c ia ,  m o g ą c  to  u c z y n ić  
be z  n a ra ż e n ia  s ie b ie  lu b  o s ó b  b l i ­
s k ic h  n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  o s o b i­
s te , p o d le g a  k a r z e  w ie z ie n ia  d o  l a t  
3 lu b  a r e s z tu  d o  l a t  3” .

Wyjaśnienie
W  p r z e d w c z o r a js z y m  „ K u r ie r z e ”  

n a  s t r .  2 o p u b l ik o w a l iś m y  w ia d o ­
m o ś ć  P A P , d o ty c z ą c a  o k r e s u  s k ła ­
d a n ia  p o d a ń  o  p r z y ję c ie  n a  w y ż ­
sze s tu d ia .  M . in .  w y n ik a ło  z  t e j  
n o ta t k i ,  że te r m in  s k ła d a n ia  p o ­
d a ń  m i ja  15 k w ie tn ia .  W y ja ś n ić  
tr z e b a , w o b e c  l ic z n y c h  z a p y ta ń , że  
te r m in  te n  d o ty c z y  w y łą c z n ie  z a ­
p is ó w  n a  s tu d ia  z a o c z n e  i w ie c z o ­
r o w e ,  n a to m ia s t  m a tu rz y ś c i  s k ła ­
d a ć  m o g ą  p o d a n ia  d o  15 c z e rw c a  
b ie ż ą c e g o  r o k u .

(mc)

Święta przy telewizorze
W A R S Z A W A  P A P . J a k  w y n ik a  z  z a p o w ie d z i — c ie k a w y  i  a t r a k c y j  

n y  b ę d z ie  p r p g r a m  T V  w  d n i  ś w ią te c z n e . P rz e d e  w s z y s tk im  d u ż o  f i l ­
m ó w  _—  w ś ró d  n ic h  k o m e d ie ,  d r a m a ty ,  w e s te r n y ,  a r c h iw a ln e  f i lm y  
p o ls k ie ,  k t ó r e  s ta rs z e  p o k o le n ie  o g lą d a ło  w  k in a c h  je s z c z e  p r z e d  w o j ­
n ą , a  m ło d s z e  o b e jr z y  c h ę tn ie  te ra z .

W  s o b o tę  n a  m a ły m  e k r a n ie  z o b a c z y m y  n a k r ę c o n y  w  193S r .  fa b u ­
l a r n y  f i l m  p r o d u k c j i  p o ls k ie j  „ B a r b a r a  R a d z iw i ł łó w n a ”  w  r e ż y s e r i i  
J ó z e fa  L e j te s a ,  z  u d z ia łe m  J a d w ig i  S M O S A R S K IE J , W it o ld a  Z A C H A ­
R E W IC Z A , L e n y  Ż E L IC H O W S K IE J  i  in .  T e g o  s a m e g o  d n ia  n a d a n y  zo 
s ta n ie  „ E g ip c ja n in ” , f a b u la r n y  f i l m  p r o d u k c j i  a m e r y k a ń s k ie j  w e d łu g  
z n a n e j p o w ie ś c i M . W a l ta r i  „ E g ip c ja n in  S in u h e ” . W  n ie d z ie lę  „ D z ie w ­
c z ę ta  z N o w o lip e k ”  w  r e ż y s e r i i  J . L e jte s a .  W  r o la c h  g łó w n y c h :  E lż ­
b ie ta  B A R S Z C Z E W S K A , M ie c z y s ła w a  Ć W I K L I Ń S K A ,  J a d w ig a  A N ­
D R Z E J E W S K A , K a z im ie rz  J U N O S Z A - S T Ę P O W S K I ;  p o n a d to  n o w y  
p o ls k i  f i l m  te le w iz y jn y  „ P e r ł y  i  d u k a t y ”  w  r e ż y s e r i i  J ó z e fa  H e n a . 
W ie c z o re m  z a b a w n a  f r a n c u s k a  k o m e d ia  o b y c z a jo w a  „ A w a n tu r a  o 
d z ie c k o ”  (z  F e rn a n d e le m ) .

„ S z e r y f  w  s p ó d n ic y ”  z D e b b ie  R E Y N O L D S  t o  t y t u ł  a m e ry k a ń s k ie g o  
w e s te r n u ,  k t ó r y  z o b a c z y m y  w  p o n ie d z ia łe k  r a n o .  Ń a  l ic z n e  ż ą d a n ia  t e ­
le w id z ó w  p o w tó r z o n y  z o s ta n ie  a r c h iw a ln y  f i l m  p o ls k i  „ J a ś n ie  p a n  
s z o fe r ”  w  r e ż y s e r i i  M ic h a ła  W a s z y ń s k ie g o , z u d z ia łe m  ó w c z e s n y c h  
g w ia z d  e k r a n u :  E u g e n iu s z a  B O D O , I n y  B E N IT Y ,  A n to n ie g o  F E R T N E -  
R A  i  in .  „ H o n o lu lu ”  —  t o  p ie r w s z y  f i l m  z d o s k o n a le  z r o b io n e j  p rz e z  
W ło c h ó w  s e r i i  k r a jo z n a w c z e j  „ G e o g r a f ia  r o z r y w k i ”  ( n a s tę p n e  f i l m y  
m . in .  z B e j r u tu  i  z T o k io  n a d a n e  z o s ta n ą  w  n a jb l iż s z y c h  ty g o d n ia c h ) .  
N a  z a k o ń c z e n ie  d n ia  „ S m a r k u la ” , k o m e d ia  p r o d u k c j i  p o ls k ie j  w  r e ­
ż y s e r i i  L e o n a rd a  B u c z k o w s k ie g o  z  A n n ą  P R U C N A L  w  r o l i  g łó w n e j.

„ T e a t r  T V ”  z a p r e z e n tu je  w  n ie d z ie lę  a d a o ta c ję  o p o w ia d a n ia  K o r ­
n e la  M a k u s z y ń s k ie g o  p t .  „ C z w a r t y  d o  b r y d ż a ”  w  r e ż y s e r i i  Ja n usza  
R z e s z e w s k ie g o .

W  n ie d z ie lę  t e le w iz ja  p o w tó r z y  ta k ż e  z n a k o m i t y  f i l m  te le w iz y jn y  
p r o d u k c j i  a m e r y k a ń s k ie j  (n a g r o d z o n y  w  u b . r o k u  n a  fe s t iw a lu  w  
P ra d z e )  o  ś w ia to w e j  s ła w y  h is z p a ń s k im  m u z y k u  —  P a b lo  C asa ls ie . 
T w ó r c ą  f i lm u  je s t  D a v id  O p p e n h e im .

W  p o n ie d z ia łe k  w  „ T e a t r z e  T V ”  z o b a c z y m y  „ K a t a r y n k ę ”  w e d łu g  
n o w e l i  P ru s a  w  r e ż y s e r i i  J e rz e g o  A n tc z a k a ;  T V  p o z n a ń s k a  n a d a  p r o ­
g r a m  b a le to w y  „ P o s ta c ie  S z e k s p ira ”  d o  m u z y k i  E l l in g to n a .  T e g o  s a -  
m e g o  d n ia  „ W ie c z ó r  z e  S z p a k ie m ”  —  p ro -g ra m  r o z r y w k o w y  z  u d z ia ­
łe m  H a n n y  B I E L I C K IE J ,  B a r b a r y  R Y L S K IE J .  M ie c z y s ła w a  C Z E C H O ­
W IC Z A ,  T a d e u s z a  O L S Z Y  i  in n y c h .
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Projekt oryt?ezi!$ck 5-iotniego 
planu gospodarczego ZSM

Referat A. Kosygina
(OM ÓW IENIE)

PR ZED S TAW IAJĄC  na m iędzy m iastem  i wsią.
X X I I I  Z jeździe KP ZR  o - F*rzy ogólnym wzroście p ro - 
głoszony 20 lu tego b r. d u kc ji g lobalnej całego prze- 

p ro je k t w ytycznych w  sprawie m ysłu  o 47 do 50 proc. p roduk- 
5-le tn iego planu gospodarczego cja środków p ro d u kc ji (grupa 
ZSRR na la ta  1966 -— 1970, pre  „ A ” ) pow inna wzrosnąć o 49 
m ie r A leks ie j K O S Y G IN  s tw ie r do 52 proc., a produkc ja  a r ty -  
dz ił, że p ro je k t ten spotkał się ku łó w  konsum pcyjnych (grupa 
z powszechną aprobatą w  ta -  „B ” ) — o 43 do 46 proc. 
ły m  k ra ju . K C  i  rząd radziecki będą na-
I Mówca oświadczył, że w  la -  da l umacniać potencja ł obron-
tach m in ione j 7- ła tk i p ro d u k ­
c ja  przem ysłowa wzrosła o 84 
proc., ro lna  — o 14 proc., do-

ny k ra ju  i  u trzym yw ać s iły  
zbrojne na tak im  poziomie, aby 
udzie lić  m iażdżącej odpraw y

chód narodowy zw iększył się o agresorowi, gdyby ośm ie lił się 
53 proc. Przeciętne zarobki ro - targnąć na pokojową pracę na- 
b o tn ików  i  u rzędn ików  w zrosły rodu radzieckiego.
Z  78 r u b l i  do 95 r u b l i  m ie s ię c z -  W dziedzinie przemysłu nastąpi 
n ie , a  p rz y  u w z g lę d n ie n iu  w y -  zwiększenie ciężaru gatunkowego  
p ła t i  ś w ia d c z e ń  z  fu n d u s z ó w
społecznych — z 104 do 123 ru -  darki i wytwarzanie nowych, dosko 
bli. Zbudowano n iem al 17 m in  nalszych produktów. M. in. produk 
m ieszkań i domów jednorocUm  s£
nych. W  rezultacie nie w yko - dalsze elektrownie atomowe. Roez- 
nan ia  zadań W  dziedzinie ro ln i ny przyrost wydobycia ropy nafto- 
ctwa, nie zrealizowano w  pet- wyn.OSłł ponad 20 min

\  . * . t o n .  Z a k ła d a  s ię  w y s o k ie  te m p o
n i  p lanu rozw oju  przem ysui r o z w o ju  p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o  i 
lekk iego i  spożywczego, CO n ie  m a s z y n o w e g o ; w  p r z e m y ś le  le k k im  
mogło się nie odbić na tem pie P r o je k tu je  Się b u d o w ę  o k .  300 w ic i  

~  t  1 u  j  ‘ . k ic h  p r z e d s ię b io r s tw ;  p r o d u k c ja  a rw zrostu dochodu^ naiodowego 1 t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h  w z ro ś n ie  1,4 
dobrobytu  ludności. ra z a , a  p c d  k o n ie c  5 - ła t k i  p r o d u k ­

c ja  m ię s a  z z a s o b ó w  p a ń s tw o w y c h
? W yjaśn ia jąc przyczyny n ie - 'Y£J,,esit; 05’9 .e,z, mln ton (w r -
pełnej rea lizac ji zadań p rem ie r “ 3 ’ m n on)‘
K o s v e in  n o d k re ś li ł  że  w  o b l i -  Om aw iając zadania w  dziedzinie  tk o s y g m  p o a it re s ii i ,  ze  w  o u n  ro in ictwa Kosygin oświadczył, że
CZU agres ji USA W  W ietnam ie p r o je k t u je  s ię  z w ię k s z e n ie  z b io ró w  
i  innych  agresywnych posunięć ro ś lin  z b o ż o w y c h  p r z e c ię tn ie  o 30 
im p e ria lis tó w  KC  KP ZR  i ' , £ _ £ £
rząd radziecki b y ły  zmuszone Z b io ry  w y n o s i ły  130 m in  to n  ro c z -  
zwiększyć w y d a tk i na obronę, n ie ) .  M ó w c a  o s trze g ł p rz e d  s z a b lo -
M ówca wskazał też na w y n ik a - *°Ln,ct^ ie’ p.°£kreś,.lł. , . , , . , , , również konieczność zwiększenia
jące Z sub iektyw izm u b łędy W  produkcji hodowlanej, a  także po- 
p łan ie  7 -le tn im , k tó ry  w  szere- prawę je j jakości, wskazał, że w 
gu w ypadkach zaw iera! zada- aorhoay kotchoJd-b . j , __ ków uzyskiwane z gospodarki uspo
n ia  n ie u z a s a d n io n e  Z e lio n o -  łecznionej m ają  wzrosnąć o  33— 40 
m ic z n e g o  p u n k tu  w id z e n ia  i  proc. (nie licząc dochodów z dzia- 
n ie m o ż liw e  do r e a l iz a c j i .  Z  t e -  h *  przyzagrodowych). P ro jek tu je  
gO w z g lę d u  W  n o w e j 5 - la tc e  .V sięcznych zagwarantowanych wyna  
n ie k tó r y c h  d z ie d z in a c h  z a d a n ia  grodzeń za pracę kołchoźników, 
p r o je k t u je  Się n iż e j  n iż  p iano- W  . dziedzinie transportu  i  łą c z -  
^  J 2 • nosci do 1370 r. m a być w  zasadzie
]Wano p ie rw o tn ie .  zakończone przejście ko le i na tra k -

1 cję elektryczną i spalinową. Nadal
" W  la ta c h  1966 —  1970 p r z e -  będzie w zrastał tonaż ilo ty  handlo  
w id u je  się w z ro s t  g lo b a ln e g o
p ro d u k tu  społecznego o 40 
proc., dochodu narodowego ó 
38 —  41 proc. Realne dochody 
lu dz i pracy w  przeliczeniu na 
głowę ludności zwiększą się o 
1,3 raza.

’ Przyspieszenie tempa w zro­
stu dobrobytu narodowego pre 
m ie r Kosygin o k reś lił jako  je d  
nc z najważniejszych zadań so­
c ja lnych  w  bieżącej 5-latce. 
Inne  ważne zadanie —  to da l­
szy postęp w  k ie ru n ku  prze­
zwyciężenia istn ie jących różnic

\ i  L e n in g r a d z k im  P a ła c u  
P io n ie r ó w  im .  Ż d a n o w a  is t ­
n ie je  k lu b  m ło d y c h  k o s m o ­
n a u tó w ,  k t ó r y  z rz e s z a  p o n a d  
100 u c z n ió w .  N a  z a ję c ia c h  z a ­
p o z n a ją  s ię  o n i  z  w ie lo m a  
d z ie d z in a m i w ie d z y  n ie z b ę d -  
n e i  d la  „ p r z y s z łe g o ”  k o s m o ­
n a u t y  —  a s t ro n o m ią ,  r a d io ­
te c h n ik ą ,  b u d o w ą  s a m o lo tó w ,  
m e d y c y n ą  k o s m ic z n ą  i  i n n y ­
m i k ie r u n k a m i  w s p ó łc z e s n e j 
n a u k i .

N a  z d ję c iu :  z a ję c ia  w  k ó łk u  
k o s m o n a u tó w  w  le n in g r a d z ­
k im  P a ła c u  P io n ie r ó w .

w e j .  R o z s z e rz y  s ię  s ie ć  s ta c j i  te le ­
w iz y jn y c h .

N a k ła d y  in w e s ty c y jn e  w y n io s ą  
310 m l-d r u b l i ,  t j .  o  47 p r o c .  w ię c e j 
n iż  w  c ią g u  o s ta tn ic h  5 la t .

Przyspieszenie tempa w zro­
stu dobrobytu —  oto lin ia , któ  
rą  pa rtia  będzie kroczyć nie­
ugięcie w  obecnej 5-la tce — 
oświadczył mówca. Realne do­
chody w  przeliczeniu na głowę 
ludności wzrosną o 30 proc., 
wobec 20 proc. w  la tach 1961- 
65. G łów nym  źródłem wzrostu 
dochodów ludności będzie zwię 
kszanie płac.

Fłace robo tn ikó w  i pracow­
n ików  um ysłow ych wzrosną do 
r. 1970 przeciętnie co na jm n ie j
0 20 proc. i  będą w ynosiły  śred 
nio ok. 115 ru b li miesięcznie, a 
uw zględniając społeczny fu n ­
dusz spożycia —  155 ru b li.  Prze 
w idu je  się zniesienie podatku 
od zarobków nie przekraczają­
cych* 70 ru b li miesięcznie.

W  r. 1970 na społeczny fu n ­
dusz spożycia przeznaczy się 
w  przyb liżen iu  60 m ld  ru b li. 
Najniższe s ta w k i em erytur 
zwiększą się o przeszło 30 proc. 
N iezm iern ie doniosłym  posunię 
ciem będzie przejście robo tn i­
ków  i  p racow ników  um ysło­
w ych na 5-dniow y tydzień pra 
ey, p rzy zachowaniu obecnego, 
tygodniowego w ym ia ru  godzin.

P rzew idu je  się ogromny pro­
gram  budow nictw a m ieszkanio 
wego, k tó ry  pozw oli popraw ić 
w a ru n k i m ieszkaniowe 65 m in  
osób (w poprzednim  5-leciu — 
54 m in).

N o w ą  5 - la t k ę  K o s y g in  o k r e ś l i ł  j a ­
k o  w a ż n y  e ta p  r o z w o ju  k u l t u r y .  W  
o k r e s ie  t y m  m a  s ię  w  z a s a d z ie  za ­
k o ń c z y ć  p ro c e s  p rz e c h o d z e n ia  n a  
p o w s z e c h n e  n a u c z a n ie  w  z a k re s ie  
s z k o ły  ś r e d n ie j .  W  r .  1379 b ę d z ie  w  
Z S R R  o k .  5 m in  s tu d e n tó w  (o b e c ­
n ie  3,3 m in ) .

U m o c n ie n ie  s to s u n k ó w  g o s p o d a r ­
c z y c h  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  z k r a ­
ja m i  s o c ja l is t y c z n y m i n a z w a ł  K o ­
s y g in  „ z a d a n ie m  p ie rw s z o rz ę d n e j 
w a g i” . N a  p a ń s tw a  s o c ja l is ty c z n e  
p r z y p a d a  o b e c n ie  o k .  79 p r o c .  o b ro  
tó w  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  Z S R R . 
J a k  s tw ie r d z i ł  p r e m ie r  Z S R R , po  
r a z  p ie rw s z y  w  p r a k t y c e  m ię d z y ­
p a ń s tw o w y c h  s to s u n k ó w  g o s p o d a r ­
c z y c h  n a  c a łe  5 - le c ie  z g ó r y  u zg o d  
n i  o n  o  m ię d z y  g r u p ą  p a ń s tw  w z a ­
je m n e  d o s ta w y  to w a r ó w  w  t a k  w ie l  
k ic h  r o z m ia r a c h .  D o s ta w y  ze  Z w .  
R a d z ie c k ie g o  z a s p o k o ją  p o d s ta w o ­
w e  z a p o t rz e b o w a n ie  k r a jó w  s o c ja ­
l is ty c z n y c h  n a  w ie le  r o d z a jó w  s p rz ę  
t u  i  m a s z y n , n a  p a l iw o ,  m e ta le ,  
b a w e łn ę  i t p .  M ó w c a  p o in fo r m o w a ł,  
że  o b e c n ie  p o n a d  95 p r o c .  c a łe g o  
z a p o t rz e b o w a n ia  n a  m a s z y n y  i 
s p rz ę t fa b r y c z n y  k r a je  s o c ja l is t y c z  
n e  p o k r y w a ją  z  w ła s n e j  p r o d u k c j i
1 w z a je m n e j  w y m ia n y .

Przypom inając, że „L e n in  u - 
ważał w spółzaw odnictw o gospo 
darcze dwóch systemów za h i­
storycznie uzasadniony proces” , 
Kosygin s tw ie rdz ił, iż w  m iarę 
um acniania się pozyc ji ekono­
m icznych ZSRR zadanie prze­
ścignięcia najbogatszych państw 
św iata kapita lis tycznego zaczę­
ło  przybie rać bardz ie j realne 
kszta łty.

S z e f r z ą d u  ra d z ie c k ie g o  p o d k r e ś ­
l i ł  n a s tę p n ie , że „ r o z w i ja ją c  g o s p o ­
d a r k ę  u m a c n ia m y  t y m  s a m y m  z d o l 
n o ść  o b r o n n ą  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
go  i  p o tę g ę  c a łe g o  o b o z u  s o c ja l i ­
s ty c z n e g o . Z d o b y c z e  r e w o lu c y jn e  
n a sze g o  n a r o d u  i  in n y c h  n a r o d ó w  
b y ły b y  z a g ro ż o n e , g d y b y  n ie  c h r o ­
n i ł a  ic h  b e z p o ś re d n io  Lub p o ś re d ­
n io  o lb r z y m ia  p o tę g a  w o js k o w a  
k r a jó w  w s p ó ln o ty  s o c ja l is t y c z n e j,  a 
p rz e d e  w s z y s tk im  Z w ią z k u  R a d z ie c  
k ie g o ” .

A g r e s y w n y  k u r s  p o l i t y k i  p r o w a ­
d z o n e j p rz e z  im p e r ia l is t ó w ,  a p rz e  
d e  w s z y s tk im  im p e r ia l is t ó w  a m e r y ­
k a ń s k ic h  w r a z  z  ic h  z a c h o d n io n ie -  
m ie c k im i  s o ju s z n ik a m i —  o ś w ia d ­
c z y ł  m ó w c a  —  s ta n o w i p rz e s z k o d ę  
W  r o z w ią z a n iu  w ie lu  n a b r z m ia ły c h  
p r o b le m ó w . Z w ią z e k  R a d z ie c k i b ę ­
d z ie  n a d a l  u d z ie la ć  p o p a r c ia  n a r o ­
d o w i W ie tn a m u  „ w  n ie z b ę d n y c h  
r o z m ia r a c h ,  d o p ó k i  n a r ó d  W ie tn a m  
s k i  n ie  d o p r o w d z i  s w e j b o h a te r ­
s k ie j  w a lk i  p r z e c iw k o  in te r w e n t o m  
d o  z w y c ię s k ie g o  k o ń c a ” . W o b e c  
w y a s y g n o w a n ia  p rz e z  K o n g re s  U S A  
d o d a tk o w o  p o n a d  13 m ld  d o la r ó w  
n a  w o in ę  w  W ie tn a m ie ,  Z w ią z e k  
R a d z ie c k i n ie  m o ż e  s o b ie  p o z w o lić  
n a  o s ła b ie n ie  w y s i łk u  w  d z ie d z in ie  
o b r o n n o ś c i k r a ju .

Naszą g łówną troską — kon ­
tynuow a ł mówca —  jes t to, 
aby zapobiec groźbie wybuchu 
nowej w o jn y  św iatowej. Z w ią ­
zek Radziecki będzie nadal dą­
żyć do tego, aby „zasady poko-

jowego w spółistn ienia określa­
ły  stosunki m iędzy państwami
0 różnych ustro jach społecz­
nych” . A b y m ożliwość zapo­
bieżenia nowej w o jn ie  stała 
się rzeczywistością, „K C  KPZR
1 rząd radziecki w ypow iadają 
się za utworzeniem  silnego i 
niezawodnego fro n tu  przeciw ­
n ików  now ej w o jn y  św iato­
w e j” .

W skazując, że nowa 5-la tka 
zakłada m ocny fundam ent 
skoordynowanego rozw oju prze 
m ysłu  i  ro ln ic tw a , co um ożli­
w i istotne zbliżenie w arunków  
pracy i  by tu  w  m iastach i  na 
wsi, szef rządu radzieckiego 
podkreś lił w  zakończeniu, iż 
w  toku  rozw iązywania tak  
w ie lk ich  zadań jeszcze bardziej 
um ocni się socjalna je d n o li­
tość społeczeństwa radzieckie­
go.
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Szwajcarzy
podsłuchują

S z w a jc a r z y  w y s p e c ja l iz o w a l i  s ię  
n ie  t y l k o  w  p r o d u k c j i  z n a k o m ity c h  
z e g a rk ó w , a le  p r o d u k u ją  ta k ż e  n ie ­
z w y k le  p r e c y z y jn e  u rz ą d z e n ia  d o  
p o d s łu c h u  te le fo n ic z n e g o .  D z ię k i 
t y m  u rz ą d z e n io m , p o l ic ja  i  są d y  
s z w a jc a rs k ie  —  m o g ą  n p . s w o b o d ­
n ie  w łą c z a ć  s ię  d o  r o z m ó w  p r o ­
w a d z o n y c h  p rz e z  „ o s o b y  p o d e jrz a ­
n e ”  w  c e lu  „ u d a r e m n ie n ia  p rz e ­
s tę p s tw a ” , j a k  s tw ie r d z a  s p e c ja ln a  
u s ta w a  o  k o n t r o l i  k o r e s p o n d e n c ji  
i  te le fo n ó w , o b o w ią z u ją c a  w  S z w a j­
c a r i i  o d  1922 r o k u .

W  u b ie g ły m  t y g o d n iu  k i l k u  de ­
p u to w a n y c h  z w r ó c i ło  s ię  d o  rz ą d u  
z  p ro ś b ą  o z r e w id o w a n ie  u s ta w y ,  
c o  ic h  z d a n ie m  je s t  t y m  b a r d z ie j  
k o n ie c z n e , że  o s ta tn io  z u rz ą d z e ń  
p o d s łu c h o w y c h  k o r z y s ta ją  ta k ż e  
o s o b y  p r y w a t n e ,  n a ru s z a ją c  p o d ­
s ta w o w e  p r a w a  w s p ó ło b y w a te li .  
W s z y s tk o  je d n a k  w s k a z u je  n a  to ,  
że  u s ta w a  n ie  b ę d z ie  z m ie n io n a  —  
p o d s łu c h  b o w ie m  o d d a je  w ła d z o m  
z b y t  w ie lk ie  u s łu g i  z a r ó w n o  w  ś c i­
g a n iu  p rz e s tę p c ó w  j a k  i  w  d y ­
s k r e tn e j  i n w i g i l a c j i  o s ó b  „ n ie ­
p e w n y c h ’ *.

W a r to  p r z y p o m n ie ć ,  że  w  S ta - ' 
r ta c h  Z je d n o c z o n y c h  p o d s łu c h iw a ­
n ie  r o z m ó w  te le fo n ic z n y c h  s ta ło  
s ię  u lu b io n ą  z a b a w ą  to w a r z y s k ą  w  
w y ż s z y c h  i  n ie  t y l k o  w y ż s z y c h  
s fe ra c h . W ie le  o só b  d y s p o n u je  u rz ą  
d z e n ia m i,  w  k tó r y c h  w y s ta r c z y  
u r u c h o m ić  o d p o w ie d n i w z m a c n ia c z , 
a b y  u s ły s z e ć  w s z y s tk ie  te le fo n ic z ­
n e  p lo t k i  i  s c e n y  z a z d ro ś c i n ie  
t y l k o  za ś c ia n ą , a le  i  w  s ą s ie d n im  
d o m u . (m )

b ie sprawę od pierwszego m o­
m entu poszukiwań, po rozmo­
w ie  z krępym , czterdziestolet­
n im  mężczyzną, technik iem  w  
garażu K ance le rii Rzeszy, K a r­
lem  Schneiderem.

—  28 lub  29 kw ie tn ia  — do­
k ła dn ie  daty n ie pam ię ta ł —i 
dyżurny telefonista z sekreta­
r ia tu  H itle ra  przekazał Schnei-, 
derow i polecenie, aby dostar­
czy ł ca ły posiadany zapas ben­
zyny do „Schronu Führera” , 
Schneider w ys ła ł osiem dw u- 
dz iesto litrow ych kanistrów . Te­
go samego dnia — ju ż  w  nocy, 
— dostał od dyżurnego telefo­
n is ty  dodatkowe polecenie — 
przysłać pochodnie pożarowe. 
M ia ł osiem tak ich  pochodni i  o - 
desłał je.

Schneider nie w id z ia ł H itle ­
ra i  nie w iedzia ł, czy jest on w. 
B e rlin ie . Jednak 1 m aja słyszał, 
ja k  k ie ro w n ik  garażu i osobisty, 
szofer H itle ra  — Erich  Kem p­
ka, m ó w ili, że F ü h re r nie żyje. 
Pogłoski o jego sam obójstw ie 
k rą ży ły  również wśród żołnie­
rzy  ochrony. M ówiono p rzy 
tym , że zw ło k i zostały spalone. 

Zestaw iając te pogłoski z  o - 
W  podziem iu i  na p ię trach trzym anym i poleceniam i, K a r l 

ch w ila  Schneider przypuszczał, że do-, 
starczona przez niego benzyna

Helena Rżewska (4)

K a nce la rii Rzeszy 
wybuchała strzelanina.

Trzeba by ło  zorientować się by ła  potrzebna do spalenia ć ia - 
błyskawicznie, znaleźć w szyst- }a F iih rera . 
k ie  w y jśc ia  ze schronu i  żab io- Tymczasem 1 m a ja  wieczorem 
kować je. Trzeba b y ło  zbadać dyżurny te le fon ista  zadzw onił 
sytuację i  rozpocząć poszukiwa- jeszcze raz i ponownie zażądał, 
nia. aby cały zapas benzyny odesłać

W  pstrokatym  tłu m ie  nuiesz- do „Schronu F iih re ra ” . Schnei- 
kańców schronu n ie ła tw o było der z la ł benzynę ze zbiorn ików 1, 
wyszukać sobie pom ocników, samochodów i  w ys ła ł jeszcze 
ludzi, k tó rz y  w iedzie li n a jw ię - cztery kan is try , 
cej o lo-sie H itle ra  i  m og liby  „  . . , , ,  „  ,
być przew odnikam i w  podziem - Co znaczył ten te le fon . Dla
nym  lab irync ie . kogo tym  razem przeznaczona

Pierwsze, pobieżne, pospiesz- ^€nz*yn a -
ne przesłuchiwania. Zna leźliś- M a jo r  B ystrow , podpu łkow - 
m y palacza. B y ł to  n iepozorny n ik  K lim ie n ko  i  m a jo r Cha-: 
z w yg lądu cyw il. Z  jego porno- ucja li się do pa rku  w raz  z» 
cą c iem nym i ko ry ta rzam i i  Schneiderem i  kucharzem  L a n - 
przejściam i, w  k tó rych  ła tw o  £e
można by ło  nadziać się na k u ­
lę, m a jo r  Borys A leksandro- Ziemóa z ry ta  pociskam i, p o -
w icz B ys trow  i  podpu łkow n ik łam ane drzewa, pod nogami 
Iw an Isa jew icz K lim ien ko  do- zwęglone gałęzie, k lo m by po­
sta li się do schronu H itle ra . czerniałe od ognia i dym u, wszę

A partam enty H itle ra  b y ły  dzie potłuczone szkło, rozw a- 
puste. Na ścianie w is ia ł p o r- lone m u ry , cegły. Gdzie jest to  
tre t F ryderyka W ielkiego, w  m iejsce, o k tó rym  można by; 
szafie płaszcz H itle ra , na o pa r- powiedzieć z całym  przekona- 
ciu krzesła jeszcze jeden jego niern: tu, w łaśnie tu  palono 
płaszcz — ciemnoszary. zw łoki.

M a leńk i palacz opowiedział. Lustrowano park . W  odleg- 
?c stojąc w  ko ry ta rzu  w id z ia ł łości k ilk u  m e trów  od w y jśc ia  
ja k  z poko i tych  wyniesiono ze schronu odk ry to  z w ło k i 
dwa tru p y  cw in ię te  w  szare ko - Goebbelsa i jego żony. P łom ień 
ce. Ludzie, k tó rzy  je  n ieśli, skie n ie  zdążył zniszczyć ich ca łko - 
ro w a łi się ku  w y jśc iu  ze schro- w icie.
nu. T u  u ryw a ła  się ndć jego ob A  w ięc w  tym  celu potrzebna 
serwacji, k tó re  w  pierw szej by ła  ponownie benzyna! 
c h w ili w yd aw a ły  się n iep raw - Luna nad Berlinem  jeszcze 
dopodotne. K lim ie n ko  i B y - nie wygasła. P a lił się budynek 
strow  w ysz li do parku  Kance- K ance la rii Rzeszy. W  podziem iu 
la r i i Rzeszy zrytego w ybucha- nie pracow ały w e n ty la to ry , b y - 
m i a r ty le ry jsk ich  pocisków. Co ło  duszno, w ilgo tno  i  ponuro, 
dalej? M ożliwe, że gdzieś tu -  W  ow ych dniach — w  schro-« 
ta j, w  parku, t ru p y  spalono, n ie  K a nce la rii Rzeszy —  trzeba 
ale gdzie? Trzeba usta lić  m ie j-  by ło  przejrzeć m nóstwo pa p ie - 
sce. rów; 1 dokum entów , ^  ¡.

Z  tego, że trzeba szukać
„m ie jsca spalenia” , zda liśm y so tc.cŁiT.)
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W IE L U  szczecinian pam ię ta jeszcze d rew n iany most na 

¡Odrze, k tó ry  w  1945 i  46 roku  stanow ił jedyne połączenie 
¡ko le jow e naszego m iasta z resztą k ra ju . K iedy  pociąg 
j w taczał się na most, następowało „fa low a n ie ”  wszystkich 
¡umocnień. Pasażerowie m us ie li opuszczać wagony i prze- 
| chodzić na drugą stronę. Dopiero za mostem, na tw ardym  
¡gruncie można by ło  kontynuow ać jazdę z norm alnym  ob- 
i ciążeniem. W  tym  czasie na dole czuw ali pracow nicy 
z Pogotowia Mostowego, k tó re  dziś na terenie Szczecina 

i znamy ja ko  Przedsiębiorstwo Robót K o le jow ych  n r  10.

Budowali mosty

Wylory w partii
Potem przyszły lepsze cza­

sy. B y ł sprzęt, m ate ria ły  i  za 
hartow an i ludzie. Przedsiębior 
stwo przystąp iło  do odbudowy 
m ostów na Odrze, Regalicy i 
w  porcie. O dbudowywano ta k ­
że mosty i w ia d u k ty  na n a j­
ważniejszych trasach, p row a­
dzących do naszego miasta. 
Już w  roku 1946 Pogotowie 
Mostowe przekształciło się w  
PRK-10, specjalizując się nie 
ty lk o  w  pracach mostowych, 
ale także w  budowie i rozbu­
dow ie torów.

Od 1949 roku  ponad 3 tys. 
p racow ników  by ło  za trudn io­
nych na terenie P o rtu  Centra l 
nego odbudowując i m odern i­
zując tereny dla potrzeb po r­
towego miasta. N ie sposób tu 
Zresztą w y liczyć w szystkich 
prac, k tó re  są dziełem tego 
przedsiębiorstwa. Z  tam tych 
czasów pozostały wspomnienia 
i  co najważniejsze — ludzie 
zw iązani do dziś ze swoim za­
kładem  pracy. Są to Cezary 
BO R K O W SK I dziś zastępca 
k ie row n ika  do spraw ekonomi 
cznych, U rszula STABROW - 
SKA, m ajstrow ie  K . K A W K A  
i  F. JA N IC K I, przewodniczący 
Rady Zakładow ej J. G AJ. Jest 
ich ponad 80 osób, leg itym u ją  
się 20 i  15- le tn im  stażem p ra ­
cy.

Dziś na stanow isku k ie ro w ­
n ika  szczecińskiego oddziału 
PR K 10, pracuje n ieprzerw a­
nie od 1951 roku  wychowanek 
P o litechn ik i Szczecińskiej — 
inż. Roman S A B L IK .

—  N a jw a ż n ie js z e  z a d a n ie , k tó r e  
m a m y  w  t y r a  r o k u  d o  w y k o n a ­
n ia  —  p o w ie d z ia ł  in ż .  R . S a b l ik  — 
t o  b u d o w a  to r ó w  i  b o c z n ic  n a  te ­
r e n ie  k o m b in a tu  p o l ic k ie g o .  W a r ­
to ś ć  n a s z y c h  p ra c  s ię g a  23 m in  z ł 
a  w  o k r e s ie  c a łe g o  5 - le c ia  w  P o ­
l ic a c h  p r z e ro b im y  o k o ło  100 m in  
z 'o ty c h .  P r a c a m i k ie r u je  L .  G R Z E ­
G O R Z E W S K I, d o ś w ia d c z o n y  i  w y ­
p r ó b o w a n y  s p e c ja l is ta .  R ó w n ie ż  w  
d a ls z y m  c ią g u  k o n ty n u u je m y  r o ­
b o t y  n a  te re n ie  p o r tu ,  g d z ie  p rz e ­
p r o w a d z a m y  p ra c e  z w ią z a n e  z m o ­
d e r n iz a c ją  to r o w is k .  P r z y s tą p i l iś ­
m y  ta k ż e  d o  p rz e b u d o w y  p a r o w o ­
z o w n i n a  m o to ro w o z o w n ie ,  w  
z w ią z k u  ze z m ia n ą  t r a k c j i  p a r o ­
w e j  n a  s p a l in o w ą . N a sze  e k ip y  b u ­
d o w la n o - m o n ta ż o w e  p r a c u ją  ta k ż e  
n a  te re n ie  w o j .  k o s z a l iń s k ie g o ;  
p r z e b u d o w u je m y  ta m  b o c z n ic e  i 

: d w o rc e  k o le jo w e .  M a m y  ta k ż e  s u k ­
c e s y  n a  p o lu  b u d o w n ic tw a .  T o  
na sze  p rz e d s ię b io r s tw o  w y b u d o w a ­
ło  p ię k n y  i  n o w o c z e s n y  o b ie k t ,  
j a k im  je s t  s a n a to r iu m  P K P  w  K o -  

, ło b rz e g u .
W a r to  r ó w n ie ż  w s p o m n ie ć , że 

P R K - io  w y b u d o w a ło  p ie rw s z y  w  
k r a j u  m o s t  k a b io - b e to n o w y  w  G o ­
le n io w ie ,  a  ta k ż e  l in ię  k o le jo ­
w ą  d o  C h o jn ic .  W  s a m y m  S zcze ­
c in ie  w y b u d o w a ło  M o s t  A k a d e m ic ­
k i ,  w ia d u k t y  n a  u l .  K u  S ło ń c u , 
M ie s z k a  I  i  n a  u l .  G d a ń s k ie j .  A  
ta k ż e  u c z e s tn ic z y ło  p r z y  r o z b u ­
d o w ie  s ta d io n u  I- o g o n i o ra z  w y b u ­
d o w a ło  p ę t lę  t r a m w a jo w ą  n a  P o ­
m o rz a n a c h . P R K -1 0  b ę d z ie  r ó w ­
n ie ż  u c z e s tn ic z y ć  p r z y  b u d o w ie  p ę ­
t l i  t r a m w a jo w e j  n a  u l .  P o tu l ic k ie j .

O b e c n ie  p rz e d s ię b io r s tw o  s p e c ja ­
l i z u je  s ię  w  b u d o w ie  to r ó w ,  b o c z ­
n ic  k o le jo w y c h ,  d w o rc ó w  i  m o ­
d e r n iz a c j i  o b ie k tó w  o ra z  z a k ła ­
d ó w  k o le jo w y c h .  N a jw a ż n ie js z e  za ­
d a n ia , k tó r e  b ę d ą  r e a liz o w a n e  
p rz e z  p r z e d s ię b io r s tw o  to  w s p o m ­
n ia n a  ju ż  b u d o w a  to r ó w  w  P o ­
l ic a c h ,  p ra c e  p r z y  r o z b u d o w ie  s ta ­
c j i  P K P  i  p o r t u  w  Ś w in o u jś c iu .

Ostatnio w  Poznaniu, gdzie 
mieści się dyrekc ja  tego przed 
siębiorstwa odbyła się uroczy­
stość związana z 20-leciem pra 
cy PR K n r 10. Dziś przedsię­
b iorstw o to  swoim  zasięgiem 
prac obe jm uje połowę k ra ju .

Z  odcinka szczecińskiego u- 
czestniczyło w  tych uroczystoś 
ciach ponad 100 pracow ników . 
R yło w ie le  odznaczeń i  nagród 
pieniężnych, 12 pracow ników  
otrzym ało „G ry fy  Pom orskie”  
4 odznaki „Z ie m i K osza liń ­
sk ie j” , 6 honorowe odznaki 
Zw. Zaw. za d ługo le tn ią  pracę 
społeczną.

To w łaśnie szczeciński od­
dzia ł PRK-10 sta ł się zaląż­
kiem  całego przedsiębiorstwa, 
k tó re  dziś zalicza się do n a j­
bardzie j prężnych w  k ra ju .

(BoZ)

Muzeum Turystyki 
G ó r s k i e j

W  N A S ZY M  najstarszym  
schronisku na M arkow ych 
Szczawinach pod Babią Górą, 
k tó re  liczy  sobie już 60 la t  po­
wstanie pierwsze w  Polsce M u ­
zeum T u ry s ty k i G órskie j. O t­
w a rc ie  Muzeum nastąpi we 
wrześniu, a p ierw szym i ekspo­
natam i będą pa m ią tk i zw iąza­
ne z powstawaniem  schronisk 
w  Polsce i  rozwojem  tu ry s ty k i 
w  re jon ie  Babie j G óry. (Ks)

Po raz p ią ty ...
. . .o b c h o d z o n y  b y ł  w  b ie ż ą c y m  r o ­

k u  M ię d z y n a r o d o w y  D z ie ń  T e a t r u .  
W  S z c z e c in ie  o d b y ły  s ię  d w ie  p r e ­
m ie r y :  w  T e a tr z e  „13  M u z ”  i  w  
„ T e a t r z e  R o z m ó w ” . P o n a d to  a k t o ­
r z y  te a t r ó w  s z c z e c iń s k ic h  o d b y l i  
w ię c e j  s p o tk a ń  ze  s p o łe c z e ń s tw e m . 
P rz e d  p r z e d s ta w ie n ia m i w  ty m  
d n iu  o d c z y ta n o  l i s t  s p e c ja ln y  w y ­
d a n y  z  t e j  o k a z j i .  P o n ie w a ż  w  
b ie ż ą c y m  r o k u  D z ie ń  T e a t r u  o b c h o  
d z o n o  p o d  h a s łe m  z b l iż e n ia  m ło d e ­
g o  w id z a  d o  s z tu k i  te a t r a ln e j ,  z o r ­
g a n iz o w a n o  w ie le  w y c ie c z e k ,  u m o ż ­
l iw ia ją c y c h  n a jm ło d s z y m  m iło ś n i­
k o m  M e lp o m e n y  p o z n a n ie  t e a t r u  
o d  k u l is .

T rz y  dni...

.. .p o d c z a s  k tó r y c h  o b r a d o w a ła  k o  
m is ja  k w a l i f i k a c y jn a  I I I  F e s t iw a lu  

.M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o , b y ł y  w y ­
ją tk o w o  p r a c o w ite .  S ze sn a s to o so ­
b o w e  j u r y  t r z y k r o t n ie  o g lą d a ło  o k . 
900 p ra c , n a d e s ła n y c h  n a  fe s t iw a l .

S z c z e c iń s k i F e s t iw a l  M a la r s tw a  
W s p ó łc z e s n e g o  s ta ł  s ię  ju ż .  je d n ą  z 
n a jp o w a ż n ie js z y c h  im p r e z  p la s ty c z ­
n y c h  w  k r a ju .  J e r t  in te r e s u ją c y  
d la  w s z y s tk ic h  ś r o d o w is k  p la s ty c z ­
n y c h  b e z  w z g lę d u  n a  w ie k  t w ó r ­
c ó w  i  u p r a w ia n e  k ie r u n k i  a r t y ­
s ty c z n e . N a  F e s t iw a lu  b ę d ą  r e p r e ­
z e n to w a n e  p r a c e  a r t y s t ó w  n a le ż ą ­
c y c h  d o  r ó ż n y c h  p o k o le ń .

Z a k w a l i f i k o w a n ie  s p o re j lic z b y / 
m ło d y c h  t w ó r c ó w  je s t  w y ra z e m  s ta  
le  ro s n ą c e g o  p o z io m u  a r ty s t y c z n e ­
g o  te j  g e n e r a c j i .  W p ły w a  n a  to  
n ie w ą tp l iw ie  m . i n .  k l im a t ,  w y ­
tw a r z a n y  w o k ó ł  te g o  r o d z a ju  s z tu ­
k i  o ra z  z m ia n y ,  k tó r e  z a s z ły  w

O d b lisko  dwóch miesię 
cy w  p a r t ii trw a  kam ­
pania sprawozdawczo- 
wyborcza. Organizacje 

p a rty jne  dokonują oceny swo 
je j pracy i  w yb ie ra ją  nowe 
władze. Kam pania sprawozdaw 
czo-wyhorcza w  Szczecinie 
zna jdu je  się na półmc-tku. Ze 
bran ia  odbyły się ju ż  praw ie 
we w szystkich  oddziałowych 
organizacjach p a rty jn ych  oraz 
w  nin ie jszych podstawowych ■ or 
ganizacjach pa rty jnych . Obec­
nie rozpoczynają się zebrania 
i  konferencje  wyborcze w  du­
żych, fabrycznych organiza­
cjach party jnych . O przebiegu 
kam pan ii sprawozdawczo-wy­
borczej i problemach,- k tó re  sta 
now ią przedm iot dyskusji roz­
m aw iam y z I  sekretarzem  K M  
PZPR — Stanisławem  B A R T ­
C Z A K IE M .

—r  Cechą charakterystyczną 
obecnej kam pan ii sprawozdaw 
czo-wyborczej w  p a r t ii — mó 
w i St. B A R T C Z A K  — je | t  to, 
że zebrania odbywają się po 
raz p ierw szy po dw u le tn ie j ka ­
dencji w ładz  POP, wprowadzo 
nej — ja k  w iadom o — uchw a­
ła m i IV  Zjazdu PZPR. Przedłu 
zenie kadenc ji w ładz oddziało 
w ych i  podstawowych organ i­
zacji p a rty jn ych  z roku do 
dwóch la t dało widoczne efek 
ty . Egzekutyw y m ogły więcej 
zdziałać, bardzie j d ługofalowo 
rozkładać zadania, lep ie j poz­
nać członków i kandydatów  
p a rtii,  a w ięc i  pe łn ie j ocenić 
ich pracę zawodową i  d z ia ła l­
ność polityczno-społeczną oraz 
postawę m oralno-etyczną. M o­
gły również znacznie lep ie j i 
pe łn ie j przygotować zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze.

— W  czym w yraża się 
lepsze przygotowanie ze­
brań?

o r g a n iz a c j i  s tu d ió w  p la s ty c z l/y c h .  
P la s ty k a  s ta je  s ię  w  c o ra z  w ię k ­
s z y m  s to p n iu  w a ż n y m  e le m e n te m  
ż y c ia  k u l t u r a ln e g o  w  o ś ro d k a c h  
p o z a ^ to łe c z n y c h .

M elpom ena patronow ała...
. . . i  p a t r o n u je  ż y c iu  k u l t u r a ln e m u  

n a s z e g o  m ia s ta  w  u b ie g ły m  i  b ie ­
ż ą c y m  ty g o d n iu .  D z ie je  s ię  to  n ie  
p o  r a z  p ie rw s z y .  P o  n ie d a w n e j ! 
o g ó ln o p o ls k ie j  s e s j i  k lu b u  K r y t y ­
k ó w  T e a t r a ln y c h ,  m a m y  „ O g ó ln o ­
p o ls k i  P r z e g lą d  T e a t r ó w  M a ły c h  
F o r m ” .

P r z e d  d w o m a  l a t y  n a r o d z iła  s ię  
m y ś l  z o r g a n iz o w a n ia  w  S z c z e c in ie  
f e s t iw a lu  p o e z j i  K .  I .  G a łc z y ń s k ie ­
g o  —  p o e ty ,  k t ó r y  w  t y m  m ie ś c ie  
s p ę d z i ł  część  sw e g o  ż y c ia  i  tu  
t w o r z y ł .  I n ic ja t y w a  K lu b u  S to w a ­
rz y s z e ń  T w ó r c z y c h  „13 M u z ”  s p o t­
k a ła  s ię  z  d u ż ą  p r z y c h y ln o ś c ią  
w ła d z ,  z a in te r e s o w a n ie m  n a szeg o  
s p o łe c z e ń s tw a  i  u d z ia łe m  l ic z n y c h  
u c z e s tn ik ó w  w  p o p rz e d n ic h  f e s t i ­
w a la c h .  P o  d w ó c h  la ta c h  im n re z a  
p r z y b r a ła  r a m y  d a le k o  o d b ie g a ­
ją c e  o d  p ie r w o tn y c h  z a ło ż e ń . D z iś  
f e s t iw a l  im ie n ia -  G a łc z y ń s k ie g o  (e 
n ie  p o e z j i  G a łc z y ń s k ie g o )  o b e jm u ­
j e :  t u r n ie j  p o e z j i  w s p ó łc z e s n e j za ­
r ó w n o  r e c y ta to r ó w  in d y w id u a ln y c h  
j a k  i  z e s p o łó w  o ra z  część  t e a t r a l ­
n ą  —  n r z e g lą d  te a t r ó w  m a ły c h  
fó r r n ,  k t ó r y  ro z p o c z ą ł s ię  4 k w ie t ­
n ia  b r ,  W  p rz e g lą d z ie  u c z e s tn ic z y  
12 z e s p o łó w  z c a łe g o  k r a ju .  P r e ­
z e n to w a n y  r e p e r tu a r  je s t  n ie z w y k le  
r ó ż n o r o d n y ,  p rz e w a ż a ją  w  n im  je d  
n a k  s z tu k i  w s o ó łc z e ^ n e , z a ró w n o  
p o ls k ie  la le  i  o b c e . W  c ląs ru  te g o  
p ię c io d n io w e g o  m a r a to n u  o d b y w a ­
j ą  s ię  t r z y  p r z e d s ta w ie n ia  d z ie n n ie .

(n o -e l)

„Kurier“ rozmawia

z 1 sekretarzem lii i  ¡'ZIM!

St. Bartczakiem

— Przede wszystkim  f re k ­
wencja na zebraniach jest bar 
dzo wysoka, waha się od 80 do 
90 procent. O bse rw ijem y ta k ­
że duże zainteresowanie p ro ­
blem am i, om aw ianym i na ze­
braniach. P raw ie  połowa ucze­
s tn ików  zebrań zabiera głos 
w  dyskusji, p rzy czym jest to 
dyskusja konstruk tyw na  o 
czym świadczy chociażby fak t, 
że dotychczas np. zgłoszono w  
toku dyskusji na zebraniach 
ty lk o  w  pionie spółdzielczości 
ponad 300 wniosków , k tó ry m i 
za jm ie się instancja  party jna . 
Sprawozdania, przedkładane 
przez ustępujące egzekutywy, 
są również bardzie j starannie 
przygotowane. Niezależnie od 
ogólnej oceny problem ów eko­
nom icznych i  społeczno-polity 
cznych, sprawozdania zaw iera­
ją  najczęściej w n ik liw ą  ocenę 
postawy poszczególnych człon­
ków  p a rtii,  ich w k ład  w  do­
robek organizacji pa rty jn e j.

— Zebrania sprawozdaw 
czo-wyborcze w  dużych, 
fabrycznych organizacjach 
p a rty jnych  są jeszcze 
przed nam i. Dotychczas 
odbyły się w yb o ry  w  od­
działow ych organizacjach 
party jnych  oraz m ałych 
podstawowych organiza­
cjach pa rty jnych , a więc 
w  ogniwach, któ re  — ja k  
uczy doświadczenie — są 
z reguły m n ie j aktywne, 
ja k  gdyby w ielkość przed 
siębiorstwa czy in s ty tuc ji, 
w  k tó re j działają, rzu to ­
w a ła  na ich pracę...

— To prawda, że m ałe POP 
ja k  gdyby dostosowywały za­
kres działalności do swojej 
liczebności czy w ie lkośc i przed 
siębiorstwa lu b  in s ty tu c ji, w  
k tó re j działają. A le  to co po­
w iedziałem , ta  pozytywna oce 
na przebiegu zebrań sprawoz­
dawczo -w yborczych odnosi się 
w łaśnie do tych m ałych ogn iw  
naszej p a rt ii.  Obecna kam pa­
nia sprawozdawczo-wyborcza 
dowodzi, że opin ia o słabszej 
aktyw ności m n ie j licznych 
POP ju ż  nie odpowiada w  
większości w ypadków  p ra w ­
dzie. O bserwujem y znaczne 
ożywienie działalności tych 
POP — i  co ważniejsze — nie 
zasklepiają się one, ja k  daw ­
n ie j, w yłącznie w  problem aty 
ce ekonomicznej, k tó ra  zresz­
tą n ie  przestaje być jednym  
z w ażkich problem ów. Coraz 
śm ielej obejm ują swym  oddzia 
ływ an iem  sferę ideologii, mo­
ralności i  postawy etycznej

członków p a rtii.  O rganizacje 
te in teresują się obecnie nie 
ty lk o  tym  czy członek p a r t ii 
pracuje, ale ja k  pracuje, ja k i 
jest jego stosunek do pracy. 
POP coraz śm ielej ingeru ją  w  
zagadnienia, k tó re  w ie lu  ludz i 
wciąż jeszcze chce uważać za 
sprawy p ryw atne  czy osobiste. 
In teresu ją  się w ięc stosunkam i 
rodz innym i, zachowaniem się 
swoich członków poza m ie js ­
cem pracy. Coraz szerzej do 
naszych działaczy pa rty jn ych  
dociera pogląd, że członek 
p a r t ii n ie może m ieć dwóch po 
staw — jednej w  zakładzie 
pracy, d rug ie j w  domu, jednej 
na użytek społeczny, drug ie j 
na p ryw atny .

— Znacznie wyższy poziom 
zebrań sprawozdawczo-w ybor­
czych — kon tynuu je  I  sekre­
tarz K M  — w yn ika  również 
z fa k tu , że m in iona kadencja 
by ła  niezm iern ie bogata w  w y  
darzenia o dużym ciężarze ga­
tunkow ym . D yskusja zjazdo­
wa, w yb o ry  do Sejmu i rad 
narodowych, realizacja uchw ał 
IV  i. V  P lenum  K C  PZPR 
zaaktyw izow a ły organizacje 
pa rty jne , pozw o liły  im  zebrać 
ogromną sumę doświadczeń, 
zarówno w  pracy nad prob le ­
m am i ekonom icznym i ja k  i  
po litycznym i. Doświadczenia 
te są obecnie dyskutowane, a- 
na lizu je  się, k tó re  z metod 
działalności trzeba i należy na 
dal upowszechniać, k tó re  zaś 
nie zdały egzaminu.

i  — Jak przedstawia się 
§ sprawa w yborów , czy w ie  
H lu  nowych ak tyw is tów  
S wchodzi do w ładz OOP 
|  lu b  POP?
— Można powiedzieć, że śred 

nio około połowa nowych 
w ładz OOP lu b  POP składa 
się z ludz i, k tó rzy  po raz p ie rw  
szy weszli do egzekutyw. Są 
to  chyba proporcje  dobre, 
gw arantu jące z jednej s trony 
zachowanie ciągłości pracy, z 
d rug ie j zaś dalsze uak tyw n ie ­
nie m łodych działaczy p a r ty j­
nych, k tó rzy  wnoszą do k ie ­
row n ictw a  nowe spojrzenie, 
zapał i  inwencję.

Rozmawiał:
A. K IL N A R

W Toruniu powstanie
w ie l k i

p o rt rzeczny
W  TO R U N IU  ROZPOCZĘ­

TO przygotowania do bu ­
dowy w ie lk iego portu  rze­
cznego. W  m yśl zamierzeń, 
pierwsze s ta tk i będą m ogły 
przyb ić  do nowego portu  już 
pod koniec obecnego planu 
5-letniego.

Odkzycie w Bydgoszczy
Praw dziw ą sensacją stało się w  Bydgoszczy odkrycie pom­

n ika  budow nictw a m ieszczańskiego z przełom u X IV  i  X V  
w ieku. Jest to dotąd zamieszkana p ię trow a kam ienica z m an­
sardą, w  dzie ln icy s tarom ie jskiego zaplecza gmachu Prezydium  
MRN. W dolnych partiach ob iektu  zachowały się fragm enty  
m uru  gotyckiego  — wysoka sień, charakterystyczna dla bu­
dow nictw a mieszczańskiego okresu średniowiecza. W d rug ie j 
połow ie X V I I I  w ie ku  dom został przebudowany w  s ty lu  baro­
kow ym .

Jeden z m ostów zbudowanych przez PRK.



D Z IŚ  w  sa li k o n fe re n c y j­
n e j K W  P ZP R  w  Szczeci­
n ie  rozpoczęła się V I  W o je ­
w ódzka K o n fe re n c ja  Spra­
w ozdaw cza-W y b or cza ZM S . 
120 delegatów  dokona oce­
n y  p racy  o rga n izac ji szcze­
c iń s k ie j w  u b ie g łe j kaden­
c ji i  w yb ie rze  now e w ła ­
dze.

O dotychczasow ej dzia­
ła ln o śc i ZM S  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  ro zm aw ia ­
m y  z przew odniczącym  Za ­
rządu  W o jew ódzkiego ZM S  
—  A rkad iuszem  M U S Z Y Ń ­
S K IM .

— Polityczna i  społeczna 
ak tyw izac ja  członków o rgan i­
zac ji oraz szerokich rzesz m ło 
dzieży niezorganizowanej w  
środowiskach, w  k tó rych  dzia 
ła  ZMS, s tanow iły  g łów ny ele 
m ent pracy zw iązku. Do pod­
stawow ych osiągnięć w  tym  za 
kresie można zaliczyć dalsze 
upowszechnianie kształcenia 
ideowo-politycznego w  zw iąz­
ku, większą skuteczność pracy 
z aktywem  kó ł ZM S oraz m a­
sowy rozwój wsze lk ich in ic ja ­
tyw , zm ierzających do upow­
szechnienia wśród całej m ło ­
dzieży w iedzy społeczno-poli­
tycznej.

—  Jedną z form - kształcenia 
stanow ią W ieczorowe Szkoły 
A k tyw u , będące stałą fo rm ą 
politycznego w ychowania ak ty  
w u  ZMS. Obecnie 34 W SA 
pracu ją  w  środow isku szko l­
nym , 50 w  środow isku robo tn i 
czym  oraz 19 W SA I I  stopnia,
0 p ro f ilu  dyskusyjnych k lu ­
bów film ow ych , k u ltu ra ln o - 
ośw iatowym , sportowym  i  5 
S tudenckich Ośrodków D ysku­
syjnych. W  dalszym ciągu pow 
sta ją nowe W SA, a szczegól­
nie I I  stopnia o p ro f ilu  sporto 
w o -tu rys tycznym , tak, że ich 
łączna liczba w  najb liższym  
czasie wyn iesie ,120.

— Najw iększą liczbę człon­
ków , bo ponad 56 proc. całego 
stanu organizacji stanow i m ło 
dzież pracująca. ZM S dynam i­
cznie rozw ija  się również w  
środow isku m łodzieży szkolnej
1 studenckiej. W ie le uw agi w  
m in ione j kadencji pośw ięciliś­
m y zagadnieniom współzawod 
n ic tw a  pracy o ty tu ł B rygady 
Pracy Socjalistycznej oraz ty -

ZMS w liczbach
♦  W e d łu g  s ta n u  n a  k o n ie c

19C5 r .  n a j l ic z n ie js z y m  s k u p i­
s k ie m  m ło d z ie ż y  Z M S - o w s k ie j  
b y ł  S z c z e c in  —  14 464 c z ło n ­
k ó w ,  p o w ia t  G r y f ic e  1549, S ta r  
g a r d  2 390 i  Ś w in o u jś c ie  l  299.

♦  W  o r g a n iz a c j i  p r z e w a ż a ją  
d z ie w c z ę ta , b o w ie m  n a  je d n ą  
p r z e d s ta w ic ie lk ę  p łc i  p ię k n ie j ­
s z e j p r z y p a d a  t y l k o  0,7 c h ło p ­
ca .

♦  N a j l ic z n ie js z ą  g r u p ę  c z ło n
k ó w  Z M S  tw o r z ą  r o b o tn : c y  i  
p r a c o w n ic y  u m y s ło w i  —  15 119 
o só b . i

♦  T r z o n  o r g a n iz a c j i ,  t o  m ło ­
d z ie ż  o d  1S d o  20 la t .  W e d łu g  
s ta n u  n a  k o n ie c  g r u d n ia  u b ie -  
łe g o  r o k u  w  t e j  g r u p ie  w ie k u  
b y ło  17 894 c z ło n k ó w .

♦  56,4 p r o c .  c z ło n k ó w  Z M S  
z d o b y w a  w y k s z ta łc e n ie  ś re d ­
n ie ,  13,3 p o s ia d a  ju ż  m a tu r y ,  
a  n a  w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  s tu ­
d iu je  8,0 p r o c .  Z M S - o w c ó w .

♦  W  w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń ­
s k im  d z ia ła  1297 k ó ł  Z M S -  
o w s k ic h  —  p o d s ta w o w y c h  k o ­
m ó r e k  z w ią z k u .

♦  W  p o p r z e d n ie j k a d e n c j i  
152 p r z e d s ta w ic ie l i  7 ' m S b r a ło  
u d z ia ł  w  p r a c y  r a d  z a k ła d o ­
w y c h  w  3G w ię k s z y c h  z a k ła ­
d a c h  p r a c y  w  w o j .  s z c z e c iń ­
s k im .

♦  W  m a ju  u b . r .  p rz e s z ło  0 
ty s .  c z ło n k ó w  Z M S  p o  ra z  
p ie rw s z y  w  s w y m  ż y c iu  b r a ­
ło  u d z ia ł  w  w y b o ra c h  d o  S e j­
m u  i  r a d  n a r o d o w y c h .

♦  I l i  c z ło n k ó w  o r g a n iz a c j i  
z o s ta ło  w y b r a n y c h  d o  r a d  n a ­
r o d o w y c h  w s z y s tk ic h  s z c z e b li.

♦  W  ś r o d o w is k u  m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j ,  r o b o tn ic z e j  i  s tu d e n ­
c k ie j  w  r o k u  19G5/S6 d z ia ła  112 
W ie c z o r o w y c h  S z k ó ł  A k t y w u .

Junacy z OHP
W  u b ie g ły m  r o k u  w  O c h o t­

n ic z y c h  H u fc a c h  P r a c y  u cze ­
s tn ic z y ło  23 989 m ło d y c h  l u ­
d z i.  W y k o n a l i  o n i  p r a c ę  w a r ­
to ś c i  p o n a d  3 m in  z ł .  M ło d z i  
p o r z ą d k o w a l i  m ia s to ,  p r a c o ­
w a l i  w  f a b r y k a c h ,  n a  b u d o ­
w a c h ,  w  o k r e s ie  le t n im  p o ­
m a g a ł ;  p r z y  ż n iw a c h ,  w  P O M  
r e m o n to w a l i  s p rz ę t m e c h a ­
n ic z n y .  Z  z a r o b io n y c h  p rz e z  
s ie b ie  p ie n ię d z y  p r z e k a z a li  n a  
F u n d u s z  B u d o w y  D o m u  S tu ­
d e n ta  110 ty s .  z ł ,  k t ó r y  to  
fu n d u s z  p r z e k r o c z y ł  o b e c n ie  
k w o tę  600 ty s .  z ł.

N a  z d ję c iu :  m ło d z ie ż  u cze ­
s tn ic z ą c a  w  s ta c jo n a r n y c h  
O H P  z d o b y w a  a t r a k c y jn e  za ­
w o d y :  z b r o ja r z a ,  b e to n ia r z a ,  
m u r a r z a .

F o to :  L e o p o ld  W d o w iń s k i

tu l Przodownika Socja listycz­
nej Pracy. Do końca 1965 ro ­
ku  630 brygad o trzym ało  t y ­
tu ł BPS, a ponadto 104 zespo­
ły  t y tu ł BPS X X -le e ia  PR L i 
złotą odznakę. Na szczególne 
wyróżn ien ie  zasługują załogi 
PŻM , gdzie od 1 stycznia 1964 
r. nadano 29 ty tu łó w  BPS, 
oraz Szczecińska Stocznia Re­
m ontowa —  40 ty tu łó w  BPS. 
O koło 90 proc. załogi Szczeciń 
skie j F a b ry k i Urządzeń B u ­
dow lanych pracu je  w  zespo­
łach posiadających ty tu ł BPS. 
M łodzież ZM S-owska Stoczni 
Szczecińskiej, węzła P K P  i 
w ie lu  innych  zakładów pracy 
m iasta i  wo jew ództw a podjęła 
w ie le  w a rt produkcy jnych, w  
ramach k tó rych  przeoracowa- 
no 40 tys. roboczogcdzin. W y ­
różnia się tu  m łodzież Stoczni 
A . Warskiego, k tó ra  obe jm u­
jąc patrona t nad budową 14-ty 
s ięczników przysoieszyła prze­
kazanie do eksploatacj' 4 jed 
n ostek.

W  kręgu m łodzieży szkolnej 
jednym  z najważn ie jszych za­
dań jest kszta łtow anie  m ate- 
ria listycznego światopoglądu. 
O rganizujem y w ięc m. in . se­
sje popularno-naukowe, rozw i 
ja m y  szkolne Ochotnicze H u f­
ce Pracy, popieram y czyny spo 
łeczne m łodzieży. Rozpropago­
w a liśm y w  szkołach hasło 
„K ażdy ZM S-ow iec o trzym uje  
prom ocję do następnej k la sy” . 
Podobnie ja k  w  la tach po­
przednich zorganizowaliśm y 
„O lim p iadę  w iedzy o Polsce i 
świecie współczesnym” .

Wśród młodzieży studenckiej 
prow adzim y działalność ide- 
owo-wychowawczą i po litycz- 

.ną, m ob ilizu jem y do osiąga­
n ia  lepszych, w yn ikó w  w  nau­
ce, um acniania w ięz i ze śro­
dow iskiem  pozauczelnianym, 
współudzia łu w  rozw iązyw a­
n iu  problem ów socja lno -byto- 
tow ych  oraz w  organizowaniu 
życia ku ltu ra lnego  i  sportowe­
go.

— Jesienią ubiegłego roku 
zaw arliśm y tró js tronn e  porożu 
m ienie m iędzy Oddziałem  W o­
jew ódzkim  PKO , C entra lnym  
Zw iązk iem  SBM  i  Zarządem 
W ojewódzkim  ZMS, k tó re  po­
w inno p rzyczyn ić się do roz­
w iązania w ie lu  problem ów 
m ieszkaniowych młodzieży. 
Prow adzim y w  zw iązku z tym  
agitację w  szkołach i  zak ła­
dach pracy na rzecz zakłada­
n ia  m ieszkaniowych książeczek 
PKO. Już pod koniec 1985 r. 
liczba tych  książeczek przekro 
czyła 4 tys.

@ Iniciufą
współzawodnictwo 

#  Zbudowali 
pizetiszkole

U C Z N IO W IE  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  
Z a w o d o w e j w  M y ś l ib o r z u ,  c z ło n ­
k o w ie  o r g a n iz a c j i  Z M S  o p r a c o w a ­
l i  n o w e  f o r m y  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
m ię d z y  w a r s z ta ta m i s z k o ln y m i.  B a ­
z u ją  o n e  n a  fo r m a c h  w s p ó łz a w o d ­
n ic tw a  w  z a k ła d a c h  p r a c y ,  u w z g lę d  
j i a j ą  je d n a k  s p e c y f ik ę  w a r s z ta tó w  
s z k o ln y c h . W s p ó łz a w o d n ic tw o  m ię -  
A zy s z k o ln y m i w a r s z ta ta m i b ę d z ie  
n ic jo w a n e  w e  w s z y s tk ic h  s z k o ­
ła c h  w  P o ls c e . T a k ż e  Z M S - o w c y  
Z a s a d n ic z e j S z k o ły  B u d o w la n e j  w  
M y ś l ib o r z u  w y s tę p u ją  z  g o d n ą  p o ­
c h w a ły  in ic ja t y w ą .  W y k o n a ją  50 
p ro c . p ra c  p r z y  b u d o w ie  s z k o ły  
iOOO-lecia. U p r z e d n io  s a m i z b u d o ­
w a l i  p rz e d s z k o le .

Za rok ¡¡a wczasy
do Lubina

W  M A L O W N IC Z E J  m ie js c o w o ś c i,  
w  L u b in ie  p o ło ż o n e j w ś ró d  w z g ó rz  
n a d  p ó łn o c n y m  b rz e g ie m  Z a le w u  
S z c z e c iń s k ie g o  p o w s ta n ie  n o w y  o ś ro  
d e k  s p o r tó w  w o d n y c h .  G o s p o d a ­
rz e m  o ś r o d k a  b ę d z ie  Z a r z ą d  W o ­
je w ó d z k i  Z M S . D la  o ś r o d k a  g r o ­
m a d z o n y  je s t  j u ż  s p rz ę t, m . in .  
s z a lu p y ,  k a ja k i ,  a  n a w e t  p o c z y ­
n io n o  s ta ra n ia  o  u z y s k a n ie  - n ie ­
w ie lk ie g o  s ta tk u  w y c ie c z k o w e g o . 
P ra c e  z ie m n e  i b u d o w la n e  ro z p o ­
c zę te  z o s ta n ą  ju ż  w  n a jb l iż s z y c h  
ty g o d n ia c h ,  a  m ło d z ie ż  w  r a m a c h  
c z y n u  s p o łe c z n e g o  w y k o n a  sa m a  
o k .  50 p r o c .  w s z y s tk ic h  r o b ó t .  
O ś ro d e k  o d d a n y  z o s ta n ie  d o  u ż y t ­
k u  w  p r z y s z ły m  r o k u .

„ K o w a ls k i  
n ie  je s t s a m “

Absolw ent uczelni wyższej, 
czy też in n e j szkoły często po 
rozpoczęciu pracy w  now ym  
zakładzie czuje się osamotnio­
ny, m usi zużyć sporo energii 
na przystosowanie się do no­
w ych w arunków , nowego śro­
dowiska. Dlatego też organi­
zacja ZM S poświęca tym  za­
gadnieniom w ie le  uwagi. Pod 
kryp ton im em  „K o w a ls k i nie 
jest sam”  otacza się nowo 
przy ję tych  pracow ników  wszech 
stronną opieką, dąży się do 
stworzenia w okó ł n ich  w łaści­
w e j atmosfery.

30 tys. legitymacja 
ZMS

D zis ia j podczas V I  W oje­
w ódzk ie j K o n fe re n c ji Spra­
wozdawczo-W yborczej ZMS 
wręczono 30 tys. lcg itjunację  
członka zw iązku. O trzym ała 
ją  K rys tyn a  M aculew icz — 
pracownica PSS Stargard. Le­
g itym ację  n r  29 999 o trzym a ł 
m istrz  W ydzia łu Maszynowego 
Szczecińskiej Stoczni Remon­
tow e j inż. Józef Kw aśn iuk, 
a leg itym ację  n r  30 001 o trzy1- 
m ał pracow nik św inou jsk ie j 
„O d ry ”  Jan Szczygieł — tech­
n ik  ze s ta tku  m /t „M orsk ie  
Oko” .

Tegoroczne szanse maturzystom 1:2,5

W kolejce po indeks
Dalsze p lany tegorocznych m atu rzystów  nie są ta jem nicą 

dla w ładz oświatowych. Już w  g rudn iu  przeprowadzono pod 
tym  kątem  ankietę w  ostatn ich klasach szkół średnich wszyst­
k ich  typów. W yn ika  z n ie j co następuje: spośród 173 667 ucz­
niów, na wyższe ticzeln ie w yb ie ra  się 68 853 osoby (o 7 tys. 
w ięcej niż przed rokiem ). A le  w  uczelniach na pierw szym  
ro ku  czeka 34 400 miejsc. Pretendować do n ich  będzie ponadto 
20 tys. m atu rzystów  z la t poprzednich. Policzywszy pobieżnie, 

otrzym am y na jedno m iejsce 2,5 kandydata (w zeszłym roku  
1:2,2).

C Z Y  IS TO TN IE  NAJLEPSI?
O statnio na łamach „G łosu Nauczycielskiego”  ukazał się 

a r ty k u ł pt. „K to  s tud iu je  na wyższych uczelniach” . Rozważa­
jąc wspomnianą w yże j ankietę au to r tw ie rdz i, że n ie można 
ocenić pozytywnie fa k tu , iż  ty lk o  51 proc. tegorocznych m a­
tu rzys tów  z liceów ogólnokształcących w yb ie ra  się na studia. 
Zawęża to bowiem  bazę rekru tacy jną . Owo zawężenie po-, 
tęguje niższy jeszcze procent (30,8) absolwentów techników* 
D odajm y do tego chęć szybkiego usamodzielnienia się m ło­
dzieży z rodzin gorzej sytuowanych, często bardzo zdolnej, 
oddanie swego m iejsca „w a lkow erem ”  przez maturzystów, 
m n ie j odpornych nerwowo, zastraszonych egzaminem, a is to t­
nie możemy postawić pytanie: czy faktyczn ie  indeks otrzy-: 
m u je  m łodzież najzdolniejsza?
KO N FR O N TA C JA PO RO KU

W  tym  roku około 50 tys. osób będzie m usiało zrezygnować 
z marzeń o przy jęc iu  na uczelnie. T rudno dać głowę, czy 
wśród n ich nie znajdą się setki naprawdę zdolnych „pechów-- 
ców” . To jasne. Każdy, naw et n a jp recyzy jn ie j obm yślony egza-: 
m in  ma coś z lo te r ii.

Dopiero w  ciągu roku  akadem ickiego w y jść  na ja w  mogą' 
p o m y łk i w  stosunku do n iek tó rych  p rzy ję tych  „szczęśliwców” . 
N ieudany student z przypadku b loku je  tymczasem cenne m iej-: 
see. W  końcu i tak  będzie m usia ł odpaść.

Przyczyny „odsiew u”  byw ają  rozmaite. Zamążpójście, podję­
cie pracy zarobkowej, sprawy zdrowotne, czasem zniechęcenie 
lu b  zw ykłe  wygodnictw o.
K A N D Y D O W A N IE  W KO LEJCE

O statn io nie ty lk o  w  Polsce coraz częściej m ów i się o kan* 
dydatach na studentów. K andydat m ia łb y  być n ie jako dub le r 
rem  przyjętego studenta. Oczekując na ew entualne zwolnię-- 
n ie  miejsca na I  roku  chodziłby na w yk łady , zaliczał pra-- 
cownie, nawet zdawałby egzaminy. Oczywiście bez p raw  przy-; 

sługujących posiadaczom indeksów. Po roku  m ia łb y  szansę 
zajęcia m iejsca ko leg i skreślonego z ta k ich  czy innych powo­
dów z lis ty  studentów. D odajm y, że w  ZSRR n iektó re  uczelnie 
techniczne w p row adz iły  ty tu łem  próby in s ty tuc ję  kandydatów , 
a w ie lu  doświadczonych pedagogów wypow iada się bardzo 
pozytyw nie o te j innow acji. ,

ZAW SZE W AR TO  PRÓBOW AĆ
Sięgający ju ż  b ran i wyższych uczelni w yż dem ograficzny 

spowoduje zapewne niejedną jeszcze zmianę w  dziedzinie sa­
m ej techn ik i przyjęć. K to  w ie, czy i  w  Polsce nie m ia łaby 
ra c ji by tu  kategoria kandydatów. Nasuwa ta k i wniosek choćby 
owe 20 tys. osób, k tó re  nie dostały się na studia w  poprzedr 
n ich  latach. Ci, k tó rzy  szczęśliwie przebrną przez egzamin, 
będą m ateria łem  zupełnie surowym . G dyby przeszli staż kan-. 
dydacki, uczelnia m ia łaby gotowych dub lerów , w yrów nu ją -;; 
cych odsiew. A  poza tym  można przypuszczać, że ci, k tó rzy  

zdecydują się kandydować, w ytrw a łośc ią  i  pracow itością 
oraz um iłow an iem  wybranego k ie ru n ku  udowodnią, że potrą-, 
f ią  zarobić nie ty lk o  na indeks, lecz i  na dyplom .

N ie  tu  m iejsce na bliższe roztrząsanie zasygnalizowanego 
novum. Jedynie specjaliści mogą w yka lku low ać opłacalność 
przedsięwzięcia b iorąc pod uwagę przepustowość uczelnianych 
m urów , obciążenie kad ry  w ykładow ców  i w ie lu  innych czyn-' ■ 
n ików . W ydaje się jednak, iż dodając do w ym ienionych ju ż  \ 
pozytywów jeszcze względy na tu ry  społecznej, próbować i 
w arto .

IR E N A  SO LINSK A
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Judo-dyscyplina nieznana? Wielkich emocji nie pominno zabraknąć

•  Puchar Davisa 
9  Wyścig Pokoju
•  W ielka Nagroda Polski
-  to tylko część imprez, któie zobaczymy w Szczecinie

PO CZĄTEK RO KU N IE  ZA PO W IA D A Ł TA K  W IE L U  im prezy I I I  kw a rta łu , a w śród 
EMOCJI. PR ZEG LĄDAJĄC KA LEN DA RZO W E PR O PO ZY- n ich  n iezw ykle  a tra kcy jn y  
CJE NA SZYCH ZW IĄ ZK Ó W  M IE L IŚ M Y  OBAW Y O TO, mecz p iłk a rs k i pierwszych 
JAK BĘDZIE PR ZED STA W IA Ł S IĘ  TEGOROCZNY SEZON reprezentacji P o lsk i i  B u łga rii. 
JEŚLI CH O D ZI O ILOŚĆ ( I  JAKOŚĆ ZA RA ZEM ) IM P R E Z  M am y w ięc nadzieję, iż  w  tym  
SPORTOW YCH. roku  szczecińska publiczność

W  C IĄ G U  M IN IO N Y C H  O CZYW IŚC IE powyższy „k a  “ r z S a f  ( i S f *  P° W° d6W

N A  ZD JĘC IU : efektow ny m om ent w a lk i w ie lokrotnego m i­
strza S. TO KAR SK IE G O  z kolegą k lubow ym  z „A Z S  — Sio- 
buka i”  i  trenerem  kad ry  narodow ej M. D Z IE R Z B IC K IM , 
podczas jub ileuszow ych in dyw idua lnych  m istrzostw  P o lsk i w  
judo, ja k ie  odbyły  się w  ub. niedzielę. (CAF)

Piętnastu szczeciniaków
zdobyło stopień Kyu

ZD AW AŁO B Y SIĘ, że judo jest w  Polsce dyscypliną nie 
znaną, mało popularną, jednak je j dynamicznyr ozwój w  
ostatnich latach zdaje się takiemu sądowi zaprzeczać. Ten 
narodowy sport Japończyków przywędrował do Europy nie 
tak dawno, podbijając z miejsca nasz kontynent.
T A K  S IĘ  S K Ł A D A ,  że  w ła ś  T K K F  przed M ark iem  A N TO N O - 

m e  S z c z 'c m  n a le ż y  do  ty c h  w  gruple jun io ró w  punktow ane  
n ie lic z n y c h  p o ls k ic h  o s ro a k o w  m iejsca za ję li Zbigniew  G R A C Z Y K  
ju d o , w  k tó r y m  m ło d a  d y s c y -  1 Nachm an Fiszman — tkkf oraz 
p l in a  z d o b y w a  sob ie  c o ra z  to  S T r t u i
n o w e  za s tę p y  m ło d y c h  z w o le n  Itio rów  dobrą klasę zaprezentowa- 
n ik Ó W  11 M arcin  C Z A R N O P Y S K I, Stani-

, ,  .  , S ła w  M A R ZEC  i St. C IE P L A K  —
C i  w s z y s c y , k tó r z y  in te r e s u -  k b w , Tadeusz kuspisz, W iktor  

ją  się  w a lk ą  judo (m a ja c ą  z re  strzępek — tkkf oraz j. w i-
.  ______ * S I C K I  A Z S . N a j le p s z y m  te c h n ik ie m

BZtą 1 spore w a lo .y  obronne) m is t rz o s tw  u z n a n y  z o s ta ł f u n k c jo -  
m iełi okazję zapoznać się ze n a r iu s z  M O  J e r z y  G Ó R K A . W s z y -  
szczecińską czołówką „ju d o w  scy u c z e s tn ic y  z a w o d ó w  o t r z y m a l i  
ców” , uczestniczącą w  I I  m i-  £?plomy ł  V *™ # *™ *  p r o p o rc z y -  

strzostwach m. Szczecina, zo r- _  z  imprezy jesteSmy za- 
gan izowanych w  h a li sporto- dowoleni —  p o d s u m o w a ł b i la n s  

S S  N arutow icza przez “ "S p n l

n ie  —  D A N .
J ó z e f K R U S Z O N A

Małp poradnik kibica

ZW  T K K F  — Gim nastyczne. uczniowskich K y u  już niebawem 
W  im prezie startow ało  około U b ie g a ć  się będą o najwyższy sto- 
50 zawodników, reprezentu ją- ?ie.ń mistrzowski w tej dyscypii- 
cych ogniska szkolne T K K F ,
M O, studentów  P o litechn ik i —
A Z S  i po raz p ierw szy także 
K B W .

IM P R E Z A ,  p r z e p r o w a d z o n a  n ie ­
z w y k le  s p r a w n ie ,  d o s ta rc z y ła  w y ­
p e łn ia ją c y m  g a le r ię  k ib ic o m  w ie le  
e m o c ji .  P o z io m  p o s z c z e g ó ln y c h  
w a lk  b y ł  w y r ó w n a n y ,  a 15 z a w o d ­
n ik ó w  o t r z y m a ło  s to p n ie  u c z n io w ­
s k ie  tz w .  K y u .  O b sa d ę  s ę d z io w s k ą  
s ta n o w i l i  p o r .  m g r  E d w a r d  M O - 
l iU S  (s ę d z ia  g łó w n y )  i  m g r  J e r z y  
Ł E S  z K o s z a l in a  ( a r b i te r ) .

W  K A T E G O R I I  J U N IO R Ó W  W 
w a d z i  p ió r k o w e j  m is t r z o s tw o  m .
S z c z e c in a  z d o b y ł  J e r z y  J A S T R Z Ę B ­
S K I  z  P r z y z a k ła d o w e j  S z k o ły  z a ­
r z ą d u  P o r t u ,  a  w ic e m is t r z e m  z o ­
s ta ł  K a z im ie r z  B U C Z K O W S K I z 
o g n is k a  T K K F .  W  w a d z e  le k k ie j  
m is t r z o s tw o  w y w a lc z y ł  Z b ig n ie w  
S A W IC K I  p rz e d  J e r z y m  Ł A S K A W -  
C E M , o b y d w a j  T K K F .

W  G R U P IE  S E N IO R Ó W  w  w a d z e  
le k k ie j  m is t r z o s tw o  z d o b y ł  a k t u a l ­
n y  m is t r z  M O  w  ju d o  J e r z y  G Ó R ­
K A ,  w ic e m is t r z e m  z o s ta ł R y s z a rd  
K O P C Z Y Ń S K I  — A Z S -P o l .

W  w a d z e  ś r e d n ie j  t y t u ł  m is t r z a  
o b r o n i ł  J a n u s z  D Z IE C IN IA K  T K K F  
p r z e d  W ło d z im ie r z e m  K O Z Ł O W ­
S K IM .  w  w a d z e  p ó łc ię ż k ie j  m i ­
s t r z o s tw o  z d o b y ł  f u n k c jo n a r iu s z  
w ię z ie n n ic tw a  E d m u n d  B O Ł D A  —

trzech m iesięcy w ie le  je d - lendarzyk”  n ie  obe jm uje wszy 
nak zm ieniło  się na lepsze stk ich  ważniejszych im prez 
—  korekty, uzupełnienia czy sportowych, k tó re  odbędą się 
zmiany planów przysporzyło w  tym  okresie w  Szczecinie 
naszemu miastu (okręgowi) lu b  wo jew ództw ie . Zabrak ło  
wiele nowych, interesujących tu  im prez ło ka lnyćh  typu  spar 
zawodów czy spotkań, tak takiadowego, wszelkiego rodzą 
i i  bieżący rok na pewno nie j u spotkań ligow ych, czy też 
będzie należał do „chudych” zawodów zakontraktow anych 

tym względzie. Dziś za j-  i  przeprowadzanych przez k łu -  
m iem y się tu_ je dyn ie  im p re - by. Przypom inam y jednocześ- 
zami u ję tym i w  centralnym nje> ¿e w yka z nasz obejm uje 
kalendarzu sportowym, a obej ty lk o  okres I I  kw a rta łu , a 
m u jącym i okres rozpoczętego w £ęC 3 m iesiący —  pozostają 
w łaśnie I I  k w a rta łu  (kwiecień, w ięc jeszcze wszystkie „duże” 
m aj, czerwiec). Na czoło w y ­
suwają się tu  zdecydowanie 
ta k ie  im prezy ja k :

— ko la rsk ie  w ydarzenie ro ­
ku , W yścig Pokoju (Praga —
W arszawa —  B e rlin ) którego
X  etap kończyć się będzie 19 

m aja  na stadionie szczeciń­
sk ie j Pogoni

—  druga im preza kolarska 
dużej klasy, to row a W ie lka  Na 
groda Po lsk i (1—5 czerwca)

—  mecz tenisowy z cyk lu  
w a lk  o Puchar Davisa, w  k tó  
ry m  przec iw n ik iem  P o lsk i bę 
dzie renom owany zespół Szwe­
c j i  ze znakom itym  Lundąu i- 
stem na czele (29. IV . —  1. V., 
ko r ty  Sparty)

—  Spotkanie bokserskiej re ­
prezentacji W e s tfa lii (NRF) i  
Po lski Północnej (6 m aj)

— ogólnopolskie zawody 
strzeleckie o Puchar Z iem i 
Szczecińskiej (13—15 m aja)

—  gim nastyczny mecz pań 
Polska — Szwecja (28—29 m a­
ja)

— spotkanie d rug ie j repre­
zentacji P o lsk i z pierwszą re ­
prezentacją F in la n d ii w  podno 
szeniu c iężarów  (12 czerwca)

—  M iędzynarodowe (niestety, 
ty lk o  z nazwy) M istrzostw a 
P o lsk i w  p ływ a n iu  (23—24 
kw ie tn ia , basen WDS).

Plenum WKKFiT
* 8 BM . O GODZ. 10 

w  sali kon ferency jne j 
W K K F iT  odbędzie się ple 
narne posiedzenie kom ite  
tu. Zasadniczym tematem 
obrad będzie ocena re a li­
zacji zadań w  zakresie k u l 
tu ry  fizyczne j i  tu ry s ty k i 
w  roku  1965.

M is t r z o s t w a  
w  badm in ton ie
W  N A J B L IŻ S Z Y  p ią te k  o g o d z . 

14 ro z p o c z n ą  s ię  r o z g r y w k i  o m i ­
s t r z o s tw o  w o j .  s z c z e c iń s k ie g o  w  
b a d m in to n ie  ( p o p u la r n e j  „ k o m e t -  
c e ” ) .  Z a w o d y  o r g a n iz u je  T K K F .  
M a ją  o n e  n a  c e lu  w y ło n ie n ie  r e ­
p r e z e n ta c j i  na  e l im in a c je  s t r e fo w e  
o  p u c h a r  Z G  TKTC F w  Z ie lo n e j  
G ó rz e  (17 m a ja ) .  W  m is t r z o s tw a c h  
b io r ą  u d z ia ł  z a w o d n ic y ,  r e p r e z e n ­
t u ją c y  o g n is k a  z a k ła d o w e  i  t e r e ­
n o w e . (a)

Branka czy spalony?
P O  p r a w id ło w o  

w y k o n a n y m  r z u ­
c ie  z r o g u  p i ł k ę  
p r z e ją ł  n a  g ło ­
w ę  o b r o ń c a  w  
te n  s p o s ó b , że- 
s k ie r o w a ł  j ą  d o  
p r z e c iw n ik a  z n a j  
d u ją c e g o  s ię  p r z y  
l i n i i  b r a m k o w e j,  
n ie .  m a ją c e g o  
p r z e d  so b ą  2 za ­
w o d n ik ó w  d r u ż y  
n y  b r o n ią c e j .  Z a  
w o d n ik  ( n r  9) 
u m ie ś c i ł  p i ł k ę  w  
b ra m c e , k tó r ą  sę 
d z ia  u z n a je  ja ­
k o  z d o b y tą  p r a ­
w id ło w o .  P rz e p is  
o  s p a lo n y m  je s t  
z a w ie s z o n y  o  i le  
z a w o d n ik  b ę d ą c y  
n a  p o z y c j i  s p a ­
lo n e j  o t r z y m a  

p i ł k ę  o d  p r z e ­
c iw n ik a .  (g e t)

LEGENDA I PRAWDA

g
Tadeusz Szafar (23)

Po pow rocie do Paryża 
us iłu je  ciągle jeszcze odg ry­
wać ro lę w ie lk ie j a rtys tk i, 
zapowiada w ystaw ien ie  p ro ­
gram u trzech tańców „ ja -  
w a jsk ich ”  w  muzeum G a l-

—  Z ab ił w  pojedynku? ł
—  Nie, nie w  pojedynku. Za­

m ordow ał go z zim ną k rw ią  w  
je j obecności. Podobno ona rów  
nież została ranna w  ram ię. A le  
to  nie było  n ic  poważnego. W

lie ra  (co n igdy nie doszło do każdym  razie może tańczyć...”  
skutku), w  w yw iadzie  udzie la- Może tańczyć... N iezupełnie, 
nym  „Vogue”  niezmordowanie Cztery tygodnie przed datą pre 
wym yśla nowe szczegóły b io - m ie ry  w  teatrze „M e tropo l^  
graficzne i  ch w a li się nie is tn ie  wybucha w o jn a  światowa... 
ją cym i sukcesami artystyczny­
m i. A le  to ju ż  są ostatnie pod- KO N IEC  K A R IE R Y
ryg i. W  lu tym  1914 roku  M ata
H a ri opuszcza Paryż i  posiana- W  album ie w ycinków , k tó ry  
w ia  szukać szczęścia w  B e r l i-  tow arzyszył M ata H a ri w  je j 
nie, mieście, gdzie ma dużo wszystkich perypetiach, w id -  
znajomości z okresu gdy b y - n ie je m ała notatka, zamieszczo 
wała w  na jw ytw orn ie jszym  to -  na w  jednym  z berlińsk ich  dzień 
w a rzystw ie ja ko  kochanka po- n ików  w  początkach la ta  1914 
ruczn ika  K ieperta , ale n igdy fo k u : „M adem oiselle M ata Ha-', 
n ie występowała na scenie. r*> gwiazda tańca m ed io lań -' 

sk ie j La  Scala, zaangażowana
P lany m a am bitne: chce — -osta ła  poczynając od 1 w rześ- 

przy pomocy G uim eta, k tó ry  ją  n *a przez te a tr „M e tropo l” . Na 
niegdyś w ylansow ał w  Paryżu m arginesie te j n o ta tk i tancerka 
—  w ystaw ić nad Szprewą ba le t zanotowała swym  eleganckim  i  
egipski. Zam ierzenie to  nie do- stanowczym charakterem  pis-, 
chodzi do sku tku , ale egzotycz- ma, wyn iesionym  zapewne z 
na tancerka zdołała p rzyn a j- pensji d la panienek z dobrych 
m nie j za ła tw ić  sobie zaangażo- holenderskich domów, dokąd 
wanie  do spektaklu rewiowego posyła ł ją  ojciec w  okresie swej 
„D e r M illionend ieb”  (Z łodziej świetności: „W o jna  — w yjazd 
m ilionów ); prem iera w  teatrze z B e rlina  —  te a tr zam knię ty” /  
m uzycznym  „M e tropo l”  p rzy
Behrenstrasse wyznaczona zo- G dy w  trzy  la ta  później Mart 
stała na 1 września 1914. M ata ta  H a ri stanęła przed franeus-: 
H a ri ja k  zw ykle  dba o re k la - k im  trybuna łem  w ojskow ym , 
mę; w  jednym  z popularnych oskarżona o szpiegostwo na 
tygodn ików  berlińsk ich  ukazu- rzecz N iem iec, jeden z zarzu- 
je  się zapowiedź je j w ystę - tów  dotyczył w łaśnie m om entu 
pów, u ję ta  w  form ę hum ory - wybuchu w o jny . Zdaniem ci­
sty cznego dialogu: skarżyciela, owego pamiętnego

dnia 1 sie rpn ia 1914 roku  egzo- 
A  w ięc M ata H a ri jest tyczna tancerka znajdowała się 

ju ż  w  B erlin ie?  w  jedne j z be rlińsk ich  restau-;
ra c ji w  tow arzystw ie  szefa po-

— I  to  ja k  jeszcze! Jak się l i c j i  s to licy  Niem iec, T raugo tta
wydaje, to wspania ła kobieta, von Jagowa, rutynowanego p ru  
Jest nową tancerką w  M e tro - skiego urzędnika, któ rem u pod­
polu. legała m iędzy in n ym i również

— Jak b rzm i je j prawdziwe służba kon trw yw iadu . W ielo-:
nazwisko? 'k ro tn ie  u trzym yw ano wówczas,-

że to w łaśnie von Jagow zw er-
— Lady MacLeod. Je j mąż bow ał Mata H a ri jeszcze w  cza

w yw odzi się ze starego szkoc- sie je j uprzedniej bytności w  
kiego klanu. B e rlin ie ; trudno  w praw dzie zro

— N adal mężatka? zumieć, dlaczego w ięc dekon-.
sp irow ałby swoją agentkę, u -

— N ie ma obawy! O kazuje kazując się z nią w  pub licznym  
się, że przeżyła straszną h is to - m iejscu, ale log ika  n igdy nie 
r ię  na w yspie Jawa. N ik t  n ie by ła  kby t mocną stroną ani na­
wie, co naprawdę zaszło. Pew- szej bohaterk i, an i tych  wszyst 
ne ty lko , że je j mąż zabił je d - k ich , k tó rzy  później za jm ow ali 
nego ze swych p rzy jac ió ł, a na- się je j osobą.
iychm iast po tym  doszło do roz
Wodu. (Ciąg dalszy nastąpi)
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M H D  O D ZIEŻĄ  I  OBUW IEM  

W  SZCZECINIE

zaprasza
P T  K l i e n t ó w
do dobrze zaopatrzonego skle 

pu d la  dzieci i  m łodzieży

V Pan Twardowski“
przy pl. Grunwaldzkim nr 41.

Sklep w  dn iu  31. I I I .  1966 r. 
w zn ow ił działalność handlo­

wą po inw entaryzacji.

Życzymy
pomyślnych

zakupów!

ZA SAD NICZA SZKOŁA  
BUDO W LANA SPBM NR 1 

w  Szczecinie, ul. Klonowicza 16 
tel. 735-71

OGŁASZA ZA PISY DO KLAS  

PIERW SZYCH W  ZAWODACH:

♦  m onter maszyn budow lanych — 
w iek  ucznia od 15 do 16 la t,

♦  m alarz —  w iek  ucznia od 16 do 
18 la t.

♦  Do zawodów: cieśla budowlany, 
m onter k o n s tru kc ji żelbeto­
wych, m urarz, betoniarz —

zbro ja rz  — wnęk kandydatów  
ukończone 18 la t.

Szkoła prow adzi in te rna t dla m ło ­
dzieży, — któ ra  ukończyła 18 la t. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji 
udziela sekre taria t szkoły w  go­

dzinach od 8.00 do 15.00.
1252-K

M IE JS K IE  PRZEDSIĘBIORSTWO 
G O SPODARKI KO M U N A LN E J

in fo rm u je  PT K lien tów  

że od 1 kwietnia 1966 r.

zostały obniżone ceny 
za chemiczne 

czyszczenie garderoby
w  granicach 20 — 30 •/«

Zapewniam y 
fachowe i te r­
m inowe w yko ­
nanie u s ł u g  
ekspresowych 
i  norm alnych. 
Przed nadcho­
dzącym sezo­
nem wiosenno- 
le tn im  zapra­
szamy do ko ­
rzystania z na­
szych zakładów 
i  p u n k t ó w  
przyjęć miesz­

czących się 
przy ulicach:

—  Kaszubska nr 52
— Kołłątaja nr 31
—  Mazurska nr 29
— Dębogórska nr 23 

Koński K ierat n r 14/15
— pi. Targowy

przy ul. Mickiewicza

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to  
w ie  in ż .  C z e r n e c k i,  te l.  
381-51, c z y n n e  c o d z ie n ­
n ie .  C e n n ik  p a ń s tw o ­
w y .  2767-G

A R T Y S T Y C Z N E  c e ro ­
w a n ie  g a r d e ro b y ,  re p a -  
s a c ja , p l is o w a n ie ,  p a ­
s k i,  g u z ik i ,  o k r ę tk a ,  
M a z u rs k a  22. 2771-G

ó p itze d a ±
M O T O C Y K L  W F M , d o ­
b r y  —  s p rz e d a m , W ie l­
k a  25—9. 3045-G
T E L E W IZ O R  „ R e c o rd  
7” , 21 c a l i ,  s p rz e d a m , 
( g w a r a n c ja ) ,  te l.  245-54.

3332-G
S A M O C H Ó D  „ I F A —8”  i 
d u ż y  g a ra ż  b la s z a n y , 
s p rz e d a m , P o c z to w a  12 
— 2. 3152-G
L E Ż A N K Ę .  k r e d e n s ik ,  
k r z e s ła ,  s to l ik ,  s z a fk ę  
k u c h e n n ą ,  s p rz e d a m  b . 
ta n io ,  J a g ie l lo ń s k a  80— 
15 (o d  P ia s tó w ) , g o d z . 
16— 17. 3344-G
R O Ż N E  m e b le , sza fę , 
ta p c z a n , fo te le ,  b iu r k o ,  
d y w a n ,  s p rz e d a m , H e le  
n y  16—3. 2803-Pr

K O M F O R T O W Y  p o k ó j  
z  k u c h n ią  z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  w  O p o lu , 
W r o c ła w iu  lu b  P o z n a ­
n iu .  O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8, n a  n r  248.

3051-G
P O K O J , k u c h n ia ,  w y ­
g o d y ,  z a m ie n ię  n a  k a ­
w a le r k ę  lu b  2 p o k o je .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8. 
n a  n r  249. 3038-G’
K A W A L E R  n a  s ta n o w i 
s k u  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o ,  te l.  
354-33, w e w n .  d z ia ł  f i ­
n a n s o w y  w  g o d z . 7.30—  
16. S057-G

mftymoifialtie
P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e  
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z : 
, ,V e n u s ” , K o s z a l in ,  K o ­
le jo w a  7. B ły s k a w ic z -  

‘ n ie  p r z e ś le m y  k r a jo w e  
a d r e s y .  895-K
N A J W IĘ K S Z Ą  i lo ś ć  o -  
f e r t  p o s ia d a  W a rs z a w ­
s k ie  B iu r o  M a t r y m o ­
n ia ln e  „ S y r e n k a ” ,  W a r  
sz a w a , E le k to r a ln a  11. 
In fo r m a c je  10 z ło ty c h  
z n a c z k a m i.  782-K

S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  P O L IT E C H N IK A  S zcze - 
N r  45 w  S z c z e c in ie  u -  c iń s k a  u n ie w a ż n ia  z g u  
n ie w a ż n ia  z g u b io n ą  le g . b io n ą  le g . s tu d e n c k ą  
s z k o ln ą  D a n u ty  C h rz ą s z  T a d e u s z a  M a ty s z e w s k ie  
c z e w s k ie j.  3043-G g o .  3046-G

Z A S A D N IC Z A  S z k o ła  
G o s p o d a rc z a  w  Szcze­
c in ie  u n ie w a ż n ia  z g u ­
b io n ą  le g . s z k o ln ą  T e ­
r e s y  C h rz ą s z c z e w s k ie j.

3044-G
S T A N IS Ł A W  Z A W IŚ ­
L A K  z g u b i ł  le g . U b e z -  
p ie c z a ln i  S p o łe c z n e j.

3048-G
F R A N C IS Z E K  1 W A N I-  
S Z Y N  z g u b i ł  p rz e p u s t­
k ę  p o r to w ą .  3047-G' 
S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  
N r  29 w  S z c z e c in ie  u -  
n ie w a ż n ia  z g u b io n ą  le g . 
s z k o ln ą  F e l i c j i  J u r g ie l .

3055-C

P O L S K I —  „ K o c h a n k o w ie  z  W e ro ­
n y ”  g . 18; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ T r z y  
b ia łe  s t r z a ły ”  g .  10; M U Z Y C Z N Y  
— „ I f y  F a i r  L a d y ”  g .  19.

D E L F I N  —  K in o  S tu d y jn e  —  ( te ! .  
468-78) —  „ S z tu b a c k ie  k ło p o ty ”  g . 
16; „ D ia m e n t y  n o c y ”  g .  12, 14, 16; 
„ W ło s z k i  i  m iło ś ć ”  g . 18, 20.30 — 
w ł .  —  o d  l a t  16 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
K O S M O S  ( te l .  355-02) —  „ J e d e n
p r z e c iw  w s z y s tk im ”  g . 9, 11.15, 13.30,
16, 18.30, 21 —  U S A  —  Od l a t  14 
( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l.  457-18) —  „ W o jn a  t r o ja ń s k a ”  
g . 11.15, 13.30 —  w ł .  —  o d  l a t  12; 
„S p a c e r  p o  l i n i e ”  g . 16, 18.30, 21 — 
a n g . —  o d  l a t  16 (ś ro d a  i  c z w a r ­
te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) —  „ C h c e  
m y  s ię  b a w ić ”  g .  10, 12 —  a n g .  — 
o d  l a t  12; „ F a r a o n ”  g . 14, 18 —  
p o i.  — p a n o r a m . —  o d  l a t  16 ( ś ro ­
d a  i  c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  
218-34) —  „ T r z y  ś w ia ty  G u l iw e r a ”

10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  a n g .
— o d  l a t  12 —  p a n o r a m , (ś ro d a  
' c z w a r te k ) ;  P R O M IE Ń  —  „ G w ia z d y  
w  m o r z u ”  g . 16 —  r a d ź .  p a n o ra m .

o d  l a t  11; „ W iz y ta  s ta rs z e j p a -  
’ g .  16.10, 20.20 —  N R F  —  od  

l a t  16: F A L A  —  „ S y n  k a p i ta n a  
B lo o d a ”  g .  16, 18, 20 —  w ł .  —  o d  
l a t  12; M A R S  —  „ K a t a s t r o f a ”  g .
17, 19.15 - p o i .  —  o d  l a ł  16; P A ­
Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ O s ta tn i  l o t ”

13, —  ra d ź . — o d  la t  12; E C H O  
(K r z e k o w o )  —  „ G iu s e p p e  w  W a r ­
s z a w ie ”  g . 18, 20 — p o i .  —  o d  l a t  
' ;  Ś W IT  ( S k o lw in )  — „w  z a m k n ię ­
ty m  k r ę g u ”  g . 17.30, 19.30 —  h is z p .
—  o d  l a t  16 —  p a n o r a m ;  M E W A  
(Ż e le c h o w o )  —  „ O  d w ó c h  ta k ic h  
c o  u k r a d l i  k s ię ż y c ”  g . 17, 19 —  
p o i.  —  o d  l a t  9; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  —  „ H r a b ia  M o n te  C h r i -

' ”  g . 16, 19.30 — f r . - w ł .  —  o d  
l a t  12 — p a n o r a m .;  M U Z A  (P o m o ­
rz a n y )  —  „S z c z u r  A m e r y k i ”  g .  19
— U S A  —  o d  l a t  16 —  p a n o r a m .;  
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ H u d  s y n  
fa r m e r a ”  g . 17, 19.15 —  U S A  — 
o d  l a t  16 —  p a n o r a m .;  H U T N IK  
(S to łc z y n )  —  „ J u d e x  a lb o  z b r o d n ia  
u k a r a n a ”  g .  17, 19 —  f r a n c .  —  o d  
l a t  16; B A J K A  (P o lic e )  —  „P r o c e s  
O s k a ra  W ild e ’a ”  g . 17, 19.15 — a n g . 
- •  o d  l a t  16 — p a n o r a m .;  I  M A J  
( Ż y d ó w c e )  —  „ O lb r z y m ”  g . 17.30 —  
U S A  —  o d  l a t  12.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l .  38
— „W s p ó łc z e s n a  I n d ia ”  g . 10—21.

mmmm
„13  M U Z ”  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — 
T e a tr  im .  S t .  Ż e ro m s k ie g o  w  K ie l ­
c a c h  „ P ie ś ń  o  g ło d z ie ”  g . 20.30; 
P P  Im p r e z  E s t ra d o w y c h  w  P o z n a ­
n iu  „ B a l la d o w e  s p o tk a n ia  u  p r o f .  
T u t k i ”  g .  22.30; N O T  —  W o j.  P o l.  
67 —  c z y n n y  o d  g . 13—23; T P P R  — 
W o j.  P o l.  66 —  f i l m  „ L u d w ik u  d o  
r o n d la ”  g . 18, 20 —  ju g .  —  o d  l a t  
16; P IN O K IO  — B o h . W - w y  55 —  
„ S ió d m y  p r z y s ię g ły ”  g . 20; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  —  W o j.  P o l.  20 —
I ) K F  „ S tr a c o n e  w e e k e n d y ”  g .  20; 
D S P E R A N T Y S T O W  — W o j.  P o l .  88 
— c z y n n y  o d  g . 19—21 ; J U N A K  —  
W o j.  P o l .  186 —  z a ję c ia  k lu b o w e  
g . 16—22.

W O f S t C T U f L /

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
p la s ty k a  g o ty c k a  n a  P o m o r z u  Z a ­
c h o d n im  X I I I  — X I V  w . ;  re n e s a n s o  
w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h

X V I —X V I I  w . ;  w y s ta w a  m a la r s tw a  
p o ls k ie g o  g . 9— 15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  w y s ta w y  m o r s k ie  —  
u rz ą d z e n ia  1 m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h  — z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  
a r ty s ty c z n e g o  i  m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im  —  k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j  —  p r z y r o d a  —  w y s ta ­
w a  p r a c  u c z n ió w  O g n is k a  P la s ty c z ­
n e g o  ze  Ś w in o u jś c ia  g .  9— 15.

‘b y S L U łlf
S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
ś w . W o jc ie c h a  7 ; I I I  K L I N I K A  
C H IR .  —  P o m o r z a n y ;  S Z P IT A L  
M IE J S K I  — O D D Z IA Ł  P O Ł O Ż N I­
C Z Y  —  G o lę c in o ;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  ŚW. 
■W o jc iech a  7 —  g . 19—7 r a n o .

A P T E K I

N R  1 —  J a g ie l lo ń s k a  16 —  te l.  
371-55; N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  
te l.  730-44; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  
11 —  te l.  201-64.

Telewizja
P R O G R A M  P O L S K I

16.30 In fo r m a c je  1 p r o g r a m  d n ia ,  
16.15 P o l i t e c h n ik a  T V ,  16.45 P o ls k a  
k r o n ik a  f i lm o w a ,  16.55 W ia d o m o ­
ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 P r o g r a m  d la  
d z ie c i —  f i l m  z s e r i i  „ P r z y g o d y  
b łę k i tn e g o  r y c e r z y k a ” , 17.10 D la  
m ło d y c h  w id z ó w , 17.35 Z  c y k lu '  
„ N a  z d r o w ie ” , 17.55 T y g o d n ik  w ie j ­
s k i,  18.20 „ S y lw e t k i  X  M u z y ”  — 
A l in a  J a n o w s k a , 18.50 W s z e c h n ic a  
T V ,  19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  20 P r o g r a m  z c y k lu  
„ M o s ty  p rz e z  B a ł t y k ” , 20.15 F i lm  
z s e r i i  „ D r  K i ld a r e ” , 21.05 M a g a ­
z y n  s p r a w  m ię d z y n a r o d o w y c h  
„ Ś w ia to w id ” , 21.30 K o n c e r t  s o l i ­
s tó w , 21.50 D z ie n n ik  T V ,  22 P o l i - i  
te c h n ik a  T V ,  22.30 11 le k c ja  ję z y k a  
r o s y js k ie g o ,  p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e ­
lo d ia  n a  d o b ra n o c .

C Z W A R T E K

15.45 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,
15.50 11 le k c ja  ję z y k a  f r a n c u s k ie g o ,
16.10 T V  k u r s  r o ln ic z y ,  16.55 W ia ­
d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 D la  d z ie ­
c i „ C z y  s t r u ś  c h o w a  g ło w ę  w  p ia ­
s e k ” , i7.20 Z  d r u g ie j  s t r o n y  s z k la ­
n e g o  e k r a n u .  17.35 M a g a z y n  „ N ie  
t y l k o  d la  p a ń ” , 18.05 P r o g r a m  m u ­
z y c z n y , 18.30 „ P o d  z n a k ie m  jS k o -  
ś c i” , 18.55 „ K w a d r a n s  z a g a d e k ” , '
19.10 W o js k o w y  m a g a z y n  f i lm o w y  
„ R a d a r ” , 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m ,,
19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 R o z m o w a ; 
re d .  n a c z  O T V  z te le w id z a m i „ M ie  
d z y  n a m i” . 20.15 F i lm  U S A  —  od  
l a t  16 „ U c ie c z k a  o d  p r z e z n a c z e n ia ” , 
£1.25 . .B u d u je m y  d o m e k  m a ły ” ,
21.50 D z ie n n ik  T V ,  p r o g r a m  n a  j u ­
t r o ,  m e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

U W A G A :  T e le w iz ja  z a s trz e g a  so b ie  
z m ia n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ C z a r o w n ic e  z  S a le m ” , 16.59 
G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  17 W i ­
d o w is k o  d la  d z ie c i o d  la t  8, 18.30 
T e le re k la m a ,  18.45 O m ó w ie n ie  p r o ­
g r a m u ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ,  
19.40 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  20 
„ P o d r ó ż  p rz e z  A z ję ” , 20.25 „ R e m i­
n is c e n c je  s a ty ry c z n e  2 0 - le c ia ” , 21.15 
„ P r z e b o je  z ca łe g o  ś w ia ta ” , 21.55 
K r o n ik a .  22 S p ra w o z d a n ie  z X X I I I  
Z ja z d u  K o m u n is ty c z n e j  P a r t i i  Z  w . 
R a d z ie c k ie g o .

C Z W A R T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10
K r o n ik a ,  10.20 „ P o d r ó ż  p rz e z  A z ję ” , 
10.45 „ R e m in is c e n c je  s a t y ry c z n e  
X X - le c ia ” , 11.35 „ P r z e b o je  z  c a łe g o  
ś w ia ta ,  12.15 R e p o r ta ż  o  S y b e r i i ,
16.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
17 W id o w is k o  d la  d z ie c i  o d  l a t  10,
18.05 S p o r t ,  18.30 T e le re k la m a ,  18.45 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 „ O p o w ia ­
d a n ie  p r z e w o d n ik a ” , 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a ­
rz e ń , 20.40 „ C z t e r e j  s p r a w ie d l iw i ” ,
21.05 „ T r e s u r a  z w ie r z ą t ” , 21.45 K r o ­
n ik a ,  22 X X I I I  Z ja z d  K o m u n is ty c z ­
n e j  P a r t i i  Z w .  R a d z ie c k ie g o , 22.30 
„ S z e r y f ” ,

W IA D O M O Ś C I:  16, 19. 23.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.
14 P io s e n k i w  w y k o n a n iu  p o ls k ic h "  
p io s e n k a r z y ,  14.30 „ P o d  fa b r y c z n y m  
d a c h e m ” , 14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 
15.10 K o n c e r t  c h ó r u  a  c a p e lla  P R  
w  K r a k o w ie ,  15.30 D la  d z ie c i  „ C o  
i  j a k  z m a js t r u je m y ” , 16.05 P u b l ic y ­
s ty k a  m ię d z y n a r o d o w a ,  16.30 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń  16.45 R e k la m a , 17 P rz e ­
g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 17.15 
K o m e n ta r z  W in c e n te g o  K a s p r o w i­
cza , 17.25 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie ,  
38.35 B a jk a  d la  d z ie c i n a  d o b r a ­
n o c , 18.45 A u d .  r e d a k c j i  e k o n o m ic z ­
n e j ,  19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i ,  
19.30 S łu c h o w is k o  „ P r o c e s  o c ie ń  
c s ła ” , 21 Z  k r a j u  i  ze ś w ia ta , 22.20 
R o z m o w a  l i t e r a c k a ,  22.35 M ię d z y ­
n a r o d o w y  U n iw e r s y te t  R a d io w y ,  
22.45 T r y b u n a  k o m p o z y to ró w  p o l ­
s k ic h ,  23.22 M u z y k a  ta n e c z n a , 0.05—  
2.55 P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

Kronika
ujypadkóuj
P IE R W S Z Y  w  b r . ,  p o w a ż n y  p o J  

ż a r  le ś n y  z a n o to w a ła  w c z o r a j  W o j .  
K o m e n d a  S t ra ż y  P o ż a r n y c h :  w  G o z  
d o w ic a c h  p o w . C h o jn a  s p ło n ę ło  10 
h a  m ło d e g o  la s u .  P r z y c z y n y  ł  s t r a t  
n a  r a z ie  n ie  u s ta lo n o . W  k i lk u g o ­
d z in n e j  a k c j i  r a to w n ic z e j  b r a ły  u -  
d z ia ł  o k o l ic z n e  je d n o s tk i  O c h o tn i ­
c z y c h  S t ra ż y  P o ż a r n y c h .

3 8 -L E T N I m ie s z k a n ie c  u l .  K a s z u b  
s k ie j  —  M ir o s ła w  C h .,  b ę d ą c  p o d  
w p ły w e m  a lk o h o lu ,  w y w r ó c i ł  s ię  
w e  w ła s n y m  m ie s z k a n iu  t a k  n ie ­
s z c z ę ś liw ie , że d o z n a ł w s t r z ą ś n ie -  
n ia  m ó z g u  i  r a n  tw a r z y .  K a r e t k a  
p o g o to w ia  p r z e w io z ła  r a n n e g o  d o  
s z p ita la  n a  G o lę c in ie .

N A  u l .  G d a ń s k ie j w p a d ła  p o d  
m o to c y k l  1 8 - le tn ia  M a r ia  B .  P ie r ­
w s z e j p o m o c y  u d z ie l i ł  p o t łu c z o n e j  
k o b ie c ie  c h i r u r g  p o g o to w ia .

P R Z Y  B r a m ie  P o r to w e j  o  g o d * .  
15.08 n a s tą p i ło  z d e rz e n ie  t r a m w a ju  
l i n i i  „ 4 ”  z  s a m o c h o d e m  o s o b o w y m  
n r  r e j .  M S  0160. O f ia r  w  lu d z ia c h  
n ie  b y ło .  P r z e r w a  w  r u c h u  t r a m ­
w a jo w y m  t r w a ła  10 m in u t .

N A  u l .  A r k o ń s k ie j ,  1 2 - le tn l r o w e  
r z y s ta  —  R o m a n  F .  w p a d ł  p o d  t r a m  
w a j  l i n i i  3. N a  szczę śc ie , c h ło p ie c  
w y s z e d ł z o p r e s j i  z n ie w ie lk im i  oe 
b r a ż e n ia m i.

(apV

Szybko, tanio i fachowo
wykonuje

wszelkie usługi 
tapicerskie

z materiałów powierzonych 
i własnych.

Punkt Usługowy
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 

Handlu Meblami w  Szczecinie 
.. ul. Jagiellońska 50/57.

P u nkt posiada bogaty w yb ó r tka ­
n in  im portow anych i  k ra jow ych. 
In fo rm ac je  telefoniczne teL 456-45.

1274-K

NA MlfSZKANIf SPdtDZlElC2Etll/n 
IKSIĄ1FC2KA MiESZKAN łOW ArMJ 

1 D O  I g w a m n ftJ c  realną  wartość
---------------------------------- s r fs -  W  K  t  A  O  O  W

Pracownicy poszukiwani
D y r e k c ja  Z a k ła d ó w  N a p ra w c z y c h  T a b o r u  K o ­
le jo w e g o  „ S ta r g a r d ”  w  S ta r g a rd z ie ,  u l .  B o h . 
S t a l in g r a d u  35, z a t r u d n i  o d  z a ra z : k ie r o w n ik a  
s e k c j i  a n a l iz  e k o n o m ic z n y c h  z w y n a g r o d z e n ie m
2 600 z ł ,  p lu s  p r e m ia  r e g u la m in o w a  —  w y m a g a ­
n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  e k o n o m ic z n e  o ra z  
3 - le tn i  s ta ż  p r a c y ;  in ż y n ie r a  ze z n a jo m o ś c ią  
s p r a w  o r g a n iz a c j i  p r o d u k c j i  z w y n a g r o d z e n ie m
3 000 z ł,  p lu s  p r e m ia  r e g u la m in o w a  —  w y m a ­
g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  te c h n ic z n e  o ra z  
5 - le tn i  s ta ż  p r a c y .  P r a c o w n ic y  o t r z y m a ją  
ś w ia d c z e n ia  k o le jo w e :  d e p u ta t  w ę g lo w y  3 800 
k g ,  s o r t y  m u n d u ro w e ,  z n iż k ę  k o le jo w ą  80 
p r o c .  i  b e z p ła tn ą  o p ie k ę  le k a r s k ą  d la  p r a c o w ­
n ik a  i  c z ło n k ó w  je g o  r o d z in y ,  a  p o n a d to  d o ­
d a te k  za  w y s łu g ę  l a t  p o  u p ły w ie  3 l a t  p r a c y .

1255-K

Zygmuntowi
Szydłowskiemu

oraz
R O D ZIN IE

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

składają
M A T K I

Pracownicy Wydziału Oświaty 
Prezydium M RN w  Szczecinie 

3301-K

n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i  „ R u c h "  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re e  p n H  
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł ;  ro c z n ie  —  150 z ł .  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jes t o  40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B i u r *  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l .  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-8-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  9  » —1
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Dla Wietnamu
Załogi zakładów pracy w  

dalszym ciągu informują nas 
o deklarowaniu funduszy na 
pomoc dla narodu wietnam­
skiego. I  tak pracownicy Spół 
dzielni Pracy Wyrobów Budów 
lanych i Drzewnych „Prefa- 
M a t” zadeklarowali kwotę 500 
z ł, a przedsiębiorstwo „C. 
Hartw ig SA” — 1 050 zł. Rów 
nież uczniowie Technikum Eko 
nomicznego zebrali i przeka­
zali na ten cel 800 zł.

Ponad 5 kg margaryny 
zjada statystyczny

szczecinianin
M AR G A RYN A, której nikt już chyba nie odmawia wartoś­

ci odżywczych, nadal jednak pozostaje w  cieniu masła. Mniej 
jest na rynku masła to więcej sprzedaje się maigaryny, 
więcej jest masła, (jak np. obecnie) zmniejszają się ilości 
sprzedawanej margaryny. Oto dowody: w  1965 r. każdy sta­
tystyczny mieszkaniec naszego województwa zjadł 5,33 kg 
margaryny. Spożycie w  ciągu dwóch pierwszych miesięcy br. 
dowodzi, że przeciętna ta spada do 5,17 kg.

Ciekawe są inne dane: prze­
ciętna k ra jow a  — 4,80 kg a 
najwyższe w  Polsce spożycie 
m argaryny — ponad 14 kg na 
osobę rocznic —  notowane jest 
w  Poznaniu. W  Szczecińskiem 
najw ięcej m argaryny zjadają 
mieszkańcy pow iatu Św inou jś­
cie. Na tę przodującą lokatę 
n ie w ą tp liw y  w p ły w  m ają tu ­
ryści.

W śród 3 rodzajów  tłuszczów 
roś linnych  (m argaryny m lecz­
nej, Pa lm y i Oma) oferowa­
nych szczecinianom przez Za­
k ła dy  Przem ysłu Tłuszczowego 
im . gen. W róblewskiego w  
Gdańsku, najw iększym  powo­
dzeniem cieszy, się „P a lm a”  
(stanowiąca ok. 70 proc. sprze 
dawanych ilości). Byw a ró w ­
nież ale rzadko (teraz przed 
św iętam i pokazała się) m arga­
ryna  czekoladowa. Znakomicie 
nadaje się do w szelkich to rto ­
w ych  mas.

W  związku ze zbliżającym  
się okresem w yp ieku  świątecz­
nych sm akołyków przypom ina

my, iż najlepsze naw et gospo­
dynie dawno już uznały, że cia 
sto na m argaryn ie jest rów nie 
dobre ja k  na maśle, a przy 
tym  o w ie le  tańsze.

O zaletach m argaryny, spo­
sobie przechowywania, potrze 
bie ak tyw izac ji sprzedaży itp . 
m ó w ił ostatnio handlowcom 
inspektor zbytu ZP T im. Gen. 
W róblewskiego, Jan R Y N A L- 
S K I, podczas połączonego z de 
gustacją, spotkania zorganizo­
wanego przez ten inspektorat.

(aż)

ZA K IL K A  D N I ZDJĘ­
CIE TO BĘDZIE M IA ŁO  
ZN A C ZEN IE  H IS T O R Y ­
CZNE I  ZN A JD ZIE SIĘ  
W  NA SZYM  A R CH IW U M  
REDAKCYJNYM . PRZY  
AL. W OJSKA PO LSK IE­
GO Z N IK A JĄ  BO W IEM  
PARTEROW E PA W ILO ­
N Y  HANDLOW E, BY U - 
STĄPIC  M IEJSCA NO­
W OCZESNYM  BU DYN­
KO M  M IE SZK A LN YM , 
KTÓ R YCH BUDOWĘ ROZ 
POCZNIE SPBM-1 DLA  
S P Ó ŁD ZIELN I „KO LE­
JARZ”. (Boz)

Foto: M . SMEJA

Otwarcie wystawy 
rzeźb-siedzisk

W W O JE W Ó D ZKIM  Domu 
K u ltu ry  odbyło się dziś o godz. 
13 otwarcie w ystaw y rzeźb- 
siedzisk Józefa ZA TH E Y ’A. 
M łody, po lsk i p lastyk przed­
staw ia różnego rodzaju krze­
sła, fotele, ła w y zrobione z na­
tu ra lnych  kszta łtów  pn i i  ga­
łęzi. (jo l)

Trzeci tramwaj
- s t o p !

O TR ZY M U JEM Y w ie le  l i ­
stów  dotyczących uchybień w  
kom un ikac ji m ie jsk ie j. Zo fia  
M A ZU R  pisze do nas: „S ta łam  
na przystanku czekając na 
tra m w a j l in i i  9. Nadjechała 
„9 ” , a ponieważ przed n ią sta­
ły  dwa tram w aje  „2 ”  i  „6” , za­
trzym ała  się na zakręcie na 
przeciw  dawnej kaw ia rn i „M a  
lenka” . Co sp ry tn ie js i podbie­
g li do tram w a ju  i  wsiedli, ja  
jednak stałam i  czekałam aż 
podjedzie na przystanek. N ie­
stety, zawiodłam  się. M oto rn i­
czy ruszy ł i  przejeżdżając 
właśnie przez przystanek dał 
czekającym znak ręką, że trze­
ba było wsiadać gdy tram w a j 
stał. Chciałam  dow cipn is iow i. 
podziękować za żart, a zara­
zem zapytać czy tak  być 
pow inno?”

W  tej sprawie zasięgnęliśmy 
informacji u zastępcy dyrekto­
ra Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego, mgr M aria­
na Deca, który wyjaśnił, żc 
trzeci z kolei tramwaj zatrzy­
mujący się przed przystan­
kiem, ma obowiązek zatrzyma 
nia się również na przystanku. 
Sądzimy, że motorniczy wezmą 
sobie do serca wyjaśnienia 
swojego zwierzchnika-

N iN

C zyteln icy
proszą..

K i lK a k r o tn ie  z w ra c a l iś m y  s ię  d o  
A D M - u  z p ro ś b ą  o n a p r a w ie n ie  
z e p s u te j b r a m y ,  k tó r a  tr z a s k a ją c  
w y r y w a  n a s  ze s n u  — d o  t e j  p o r y  
je d n a k  p r o ś b y  na sze  p o z o s ta ją  bez 
e c h a . P r o s im y  W a s , p o m ó ż c ie , m y  
te ż  c h c e m y  spa ć .

D ą b ro w s k a  p r o s i,  a b y  m ie s z k a ń c y  
n ie  p u s z c z a li p s ó w  sa m o p a s , bo  
g r y z ą  o n e  ła b ę d z ie .

dziękują.,
’ 5 lu te g o  b r .  ja d ą c  t r a m w a je m  

n r  1 ( n r  w o z u  221) n a  P o g o d n o  b y  
ła m  ś w ia d k ie m  t a k ie j  s c e n y . G d y  
t r a m w a j  s ta n ą ł n a  p r z y s ta n k u  p r z y  
u l .  P io t r a  S k a rg i ,  tu ż  p rz e d  w o z e m  
p rz e b ie g ło  d w o je  d z ie c i,  a  za n im i  
p o d ą ż a ł c h y b a  4 - le tn i  m a le c . P o ­
n ie w a ż  z p r z e c iw n e j  s t r o n y  p ę d z i ł  
s a m o c h ó d , d z ie c k o  n ie w ą tp l iw ie  
w p a d ło b y  p o d  w ó z , g d y b y  n ie  b o ­
h a te r s k i  c z y n  m o to rn ic z e g o  te g o  
w o z u , p .  S ta n is ła w a  S o k u ls k ie g o , 
k t ó r y  n ie  z w a ż a ją c  n a  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  w y s k o c z y ł  z t r a m w a ju ,  
p o d b ie g ł d o  d z ie c k a  i  p r z e n ió s ł je  
n a  c h o d n ik .  N ie c h ż e  te n  l i s t  b ę d z ie  
p o d z ię k o w a n ie m  o d  n ie z n a n e j m a t  
k i  - n ie z n a n e g o  d z ie c k a  —  za s z la ­
c h e tn o ś ć  i  o d w a g ę .

O L G A  O S P IN O W S K A

• p y S a ją

K t o  o p ie k u je  s ię  s ta d e m  g ło d ­
n y c h  ła b ę d z i,  p ły w a ją c y c h  p o  R u ­
sa łce ?  M o ż e  z a in te r e s u ją  s ię  ty m  
k ó ik a  p r z y r o d n ic z e  lu b  o rg a n iz a ­
c je  m ło d z ie ż o w e ?

O B S E R W A T O R

O p ie k ę  n a d  ła b ę d z ia m i s p r a w u je  
Z a rz ą d  Z ie le n i  M ie js k ie j .  J a k  na s  
p o in fo r m o w a ła  p r z e d s ta w ic ie lk a  t e j  
in s t y t u c j i ,  m g r  D ą b ro w s k a , p t a k i  
są s y s te m a ty c z n ie  k a r m io n e .  P a n i

W Klubie MP1K...
W  CZW ARTEK 7 bm. o 

godz. 17 w. klubie M PiK  
„Ruch” odbędzie się spektakl 
pt. „CIEM NO ŚCI K R YJĄ  Z IE  
M IĘ ” J. Andrzejewskiego, w  
wykonaniu aktorów Teatru 
Dramatycznego z Białegostoku. 
Wstęp wolny.

Wyjaśnia
W  z w ią z k u  z p is m e m  w  s p ra w ie  

u s u n ię c ia  n ie d o g r z e w a n ia  w  ła ­
z ie n k a c h  w  d o m u  p r z y  u l .  M 'ieszka 
I  95 u p r z e jm ie  k o m u n ik u je m y ;  że 
f a k t y  p rz e d s ta w io n e  w  l iś c ie  l o ­
k a t o r ó w  p o tw ie r d z i ły  s ię . G r z e jn i ­
k i  c .o .  w  ła z ie n k a c h  m ie s z k a ń  n r  
Z , 4, 6, 8, w  o g ó le  n ie  g rz e ją .  P r z y ­
c z y n ą  te g o  je s t  n ie d r o ż n y  p io n  za ­
s i la ją c y .  R o b o ty  p r z y  u s u n ię c iu  
u s te r e k  z o s ta ły  w y k o n a n e  d o  29. 
I I I .  1966 r .  K ie r o w n ik a  A D M  n r  18 
p o u c z o n o  o  o b o w ią z k u  te r m in o ­
w e g o  z a ła tw ia n ia  s k a r g  lo k a to r ó w .

D y r e k to r
A N T O N I  O C H M A Ń S K I ,

Porzucony statek
w Stoczni

O d I9S3 r o k u  n a b rz e ż e  w  S zcze ­
c iń s k ie j  S to c z n i R z e c z n e j b lo k u je  
b e z p a ń s k a  je d n o s tk a  m /s  „ Ż U Ł A ­
W Y ” . F o r m a ln ie  n a le ż y  o n a  d o  
P rz e d s ię b io rs tw a  U s łu g  T u r y s ty c z ­
n o - W y p o c z y n k o w y c h  „ W is ła ”  w  
W a rs z a w ie , k tó r e  o t r z y m a ło  ją ,  n ie  
o d p ła tn ie ,  o d  R e jo n o w e g o  K ie r o w ­
n ic tw a  R o b ó t W o d n o - M e l io r a c y j­
n y c h  w  S z c z e c in ie . J e d n a k  p rz e d ­
s ię b io r s tw o  „ W is ła ”  d o  t e j  p o r y  
n ie  w y k a z a ło  ż a d n e g o  z a in te r e s o ­
w a n ia  je d n o s tk ą  i  s ą d z ić  b y  n a le ­
ż a ło , że  s ta te k  z o s ta ł p rz e z  a r m a ­
to ra  p o r z u c o n y . N ie  p o m a g a ją  m o ­
n i t y  a n i  p is m a  za  s t r o n y  s to c z n i.  
M /s  „ Ż u ła w y ”  z p o w o d u  b r a k u  j a ­
k ie j k o lw ie k  o p ie k i  s ta le  u le g a  d e ­
w a s ta c j i  i  za sz ła  n a w e t  o b a w a , że 
m o że  z a to n ą ć , ta ra s u ją c  n a b rz e ż e  
s to c z n i.

N a jw y ż s z y  czas * w y d a ć  w ią ż ą c e  
d e c y z je .  J e d n o s tk ą  z a in te r e s o w a li  
s ię  b o w ie m  Z M S - o w c y ;  o rg a n iz a c ja  
g w a ra n tu je  p rz e p ro w a d z e n ie  r e ­
m o n tu  s ta tk u  i  e k s p lo a ta c ję  w  p o ­
w s ta ją c y m  o ś ro d k u  s p o r tó w  w o d ­
n y c h  w  L u b in ie .  (d y m )

X -le c ie
„Famabudu“

W CZORAJ w  Szczeciń­
skie j -Fabryce Maszyn Bu 
dow lanych odbyła się uro 
czystość X -le c ia  tego za­
kładu. O h is to r ii fa b ryk i, 
je j planach rozbudowy i 
rozwoju eksportu m ów ił 
do zebranych w  h a li w y ­
działu montażu dyrek to r 
zakładu m gr M arian  SU­
ŁE K . Następnie d ługo le t­
n im  pracow nikom  wręczo 
no odznaki „G ry fa  Pomor 
skiego”  i  odznaki Zw iąz­
ku Zawodowego M eta low ­
ców. Z łotą odznakę ZZM  
otrzym ał W ładysław  K A R  
PIERZ, a srebrne — A lo j 
zy AN DR ZEJEW SKI i  Je­
rzy W A L IŃ S K I. Dziesię­
ciu pracow ników  udekoro 
nowano odznakami „G ry ­
fa  Pomorskiego” . Na za­
kończenie uroczystości 37 
osób, któ re  od początku 
pracują w  fabryce o trzy ­
mało „L IS T Y  PO CH W AL 
N E” .

M iłą  niespodziankę spra 
w i l i  ju b ila to m  harcerze ze 
Szkoły Podstawowej n r 
27, wręczając zasłużonym 
pracow nikom  w iązanki 
kw ia tów . Nad szkołą tą 
„Fam abud”  sprawuje pa­
tronat. (dym)

Własnymi siłami 
sprzątamy mieszkania

W  s z e ro k o  o t w a r ty c h  o k n a c h  co ­
ra z  c z ę ś c ie j w id a ć  p a n ie  d o m u  za ­
w z ię c ie  czyszczą ce  o k n a  i  r a m y  
o k ie n n e . D y w a n y ,  p o  z im o w y m  o d  
k u r z a n iu  e le k t r o lu x a m i,  w in d u ją  
(p a n o w ie !)  n a  p o d w ó rk o w e  t r z e p a ­
k i .  w io s e n n e  s p r z ą ta n ie !

Z a in te r e s o w a l iś m y  s ię  z a p o t rz e ­
b o w a n ie m  n a  u s łu g i t y p u  p o rz ą d ­
k o w e g o . S ą w  S z c z e c in ie  d w ie  
s p ó łd z ie ln ie ,  k t ó r y m  m o ż n a  p o w ie ­
r z y ć  s p rz ą ta n ie  w  d o m u . S T U D E N ­
C K A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  „ B R A T ­
N I A K ” , d y s p o n u je  o k . 100 o so b a ­
m i,  k t ó r e  w y k o n u ją  r ó ż n e  p ra c e  
d o m o w e , o d  m y c ia  o k ie n  p o  c y -  
k l in o w a n ie  p o d łó g . S P Ó Ł D Z IE L N IA  
U S Ł U G  R O Ż N Y C H , z rz e s z a ją c a  20 
s p rz ą ta c z e k  n ie  p r z y jm u je  z le c e ń  
n a  c y k l in o w a n ie ,  n a to m ia s t  m o ż n a  
t u  z a m ó w ić  p a ro g o d z in n e  s p rz ą ta ­
n ie  m ie s z k a n ia .

J a k  k s z ta łt u je  s ię  l ic z b a  z le c e ń  
n a  w y k o n a n ie  p ra c  d o m o w y c h ?  Z a  
m ó w ie ń  je s t  n ie w ie le :  2—3 d z ie n ­
n ie  i  z a p o t rz e b o w a n ie  to  p rz e d  
ś w ię ta m i n ie  z w ię k s z a  s ię . P o d cza s , 
g d y  w  in n y c h  m ia s ta c h  p u n k t y  p o ­
r z ą d k o w e  n ie  m o g ą  n a d ą ż y ć  z  w y ­
k o n a n ie m  z le c e ń  —  u  na s  p a n u je  
z a s tó j.  D la c z e g o  ta k  s ię  d z ie je ?  
M o ż e  p o te n c ja ln y c h  k l i e n t ó w  o d ­
s tra s z a ją  ce n y?

W  S p ó łd z ie ln i U s łu g  R ó ż n y c h  za 
g o d z in ę  p r a c y  p ła c i s ię  s p rz ą ta c z c e  
10 z ł .  8 g o d z in  d a je  w ię c  n ie b a g a ­
te ln ą  su m ę  80 z ło ty c h .  Jeszcze 
d ro ż s z e  są u s łu g i ś w ia d c z o n e  p rz e z  
s tu d e n tó w .  C e n y  u s ta la n e  są t u  
c z ę ś c io w o  n a  p o d s ta w ie  u m o w y  
m ię d z y  w y k o n a w c ą  a z le c e n io d a w ­
cą , a  c z ę ś c io w o  n a  p o d s ta w ie  c e n ­
n ik a  W K C . M y c ie  o k n a  k o s z tu je  
20— 38 z ł,  c z y s z c z e n ie  d y w a n u  30— 50 
z ł,  rę c z n e  c y k l in o w a n ie  —  16,20 z ł 
za m  k w .  T o  b a rd z o  d u ż o . W  t y c h  
w a r u n k a c h  s p rz ą ta n ie  m ie s z k a n ia

2 -p o k o jo w e g o  z k u c h n ią  m o ż e  k o sz ­
to w a ć  o k .  150— 200 z ł.

N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  j a k  w y ­
k a z a ła  n a sza  k r ó t k a  a n k ie tk a  te ­
le fo n ic z n a ,  m ie s z k a ń c y  n a szeg o  
m ia s ta  w ła s n y m i s i ła m i p rz e p r o ­
w a d z a ją  p o r z ą d k i  w io s e n n e . W n io ­
sek?

W a r to ,  a b y  z r ó ż n ic o w a n y m  i  z b y t  
w y s o k im  —  n a s z y m  z d a n ie m  — 
c e n n ik ie m  z a in te re s o w a ła  s ię  W K C . 
K o b ie ty  p r a c u ją c e  p o t r z e b u ją  p o ­
m o c y  p r z y  w ię k s z y m  s p r z ą ta n iu ,  
a le  n ie  za  ce n ę  p o w a ż n e g o  n a d ­
s z a r p n ię c ia  b u d ż e tu  d o m o w e g o .

( jo l )

„Gorące dni“
14-latków

D Z IE C I  p o c h y lo n e  n a d  z e s z y ta m i s ta ra n n ie  p rz e p is u ją  te m a ty  
z  t a b l ic y .  W  k la s ie  o b e c n i są : w y k ła d o w c a  ję z y k a  p o ls k ie g o  i  je d n a  
oso b a  z p e r s o n e lu  p e d a g o g ic z n e g o . O d b y w a ją  s ię  e g z a m in y  do  
s z c z e c iń s k ic h  s z k ó ł z a w o d o w y c h . N a  k o r y ta r z u  T e c h n ik u m  H a n d lo ­
w e g o  d y ż u r u ją  u c z e n n ic e  p ie rw s z y c h  k la s . D b a ją ,  a b y  p a n o w a ła  
c is z a  i  s p o k ó j .  W  p u s te j k la s ie  c z e k a ją  r o d z ic e .  T o c z ą  s ię  n ie s p o ­
k o jn e  r o z m o w y .  K a ż d e  p r z e jś c ie  n a u c z y c ie la  śc ią g a  w z r o k  c z e k a ­
ją c y c h  m a te k .  J a k i  b ę d z ie  w y n ik  e g z a m in u ?  I  ja k a  b ę d z ie  p o te m  
d e c y z ja  k o m is j i  k w a l i f i k a c y jn e j?

W  b ie ż ą c y m , p r z e ło m o w y m  d la  s z k o ln ic tw a  p o d s ta w o w e g o  r o k u ,  
w a ż ą  s ię  lo s y  1 4 - la tk ó w . J e ż e li n ie  z o s ta n ą  o n i  p r z y ję c i  d o  p ie r w ­
s z y c h  k la s  s z k ó ł z a w o d o w y c h , c z e k a  ic h  n a u k a  w  V I I I  k la s ie  
s z k o ły  p o d s ta w o w e j.

T e c h n ik u m  H a n d lo w e , d o  J e d y n e g o  o d d z ia łu  I  k la s y ,  p r z y jm ie  
w  b ie ż ą c y m  r o k u  t y l k o  35 osó b . E g z a m in  z d a je  136. P o n a d to  n a  
p o d s ta w ie  b a rd z o  d o b r y c h  o ce n  z k la s  V I  i  V I I  13 u c z n ió w  p r z y ­
ję t o  j u ż  b e z  e g z a m in u . L ic z b a  w o ln y c h  m ie js c  je s t  w ię c  m in im a ln a .

E g z a m in  p is e m n y  z  ję z .  p o ls k ie g o  ju ż  z a k o ń c z o n o . D y r e k to r  T e c h ­
n ik u m  H a n d lo w e g o  m g r  M . B O B A K O  s tw ie r d z a ,  że  d z ie c i są n a ­
le ż y c ie  p r z y g o to w a n e .  S u m ie n n ie  o p r a c o w a ły  n a  p iś m ie  je d e n  z 
d w ó c h  te m a tó w :  s tre s z c z e n ie  n o w e lk i  „ D Y M " ’ lu b  „ S Z C Z E C IN  — 
M O J E  M IA S T O ” . P o  2 -g o d z in n y m  p is a n iu  — p r z e rw a .  N a  d z ie c i 
c z e k a  ś n ia d a n ie  i . . .  z d e n e rw o w a n i r o d z ic e .  A  p o te m  e g z a m in  p is e m ­
n y  z  m a te m a ty k i . . .

( J o l.)

Kto zgubił?
Z n a le z io n o  o k u la r y  le c z n ic z e . 

M o ż n a  o d e b ra ć  p o d  a d re s e m : Szcze 
c in ,  u l .  M a z u rs k a  29/8.

1 k w ie tn ia  p r z y b łą k a ł  s ię  p ie s  
( w y s o k i ,  o p a d a ją c e  d łu g ie  u s z y , 
d łu g i  w ło s ) .  M o ż n a  o d e b ra ć  , u  p . 
G R E G O R C Z Y K  z a m . p r z y  u l .  M o *  
c z y ń s k ie g o  7/1. T e l .  737-47.

P r z y  w e jś c iu  d o  g m a c h u  P W R N  
z n a le z io n o  m ę s k ie  r ę k a w ic z k i .  M o ż  
n a  o d e b ra ć  u  s t .  s ie rż a n ta  J a n a  
O S T A P O W IC Z A  w  K o m e n d z ie  R u ­
c h u  D ro g o w e g o  M ’0 ,  u l .  K a s z u b s k a  
35, p o k .  n r  1.

W  t r a m w a ju  l i n i i  4 z n a le z io n o  
p o r tm o n e tk ę  z  p ie n ię d z m i.  M o ż n a  
o d e b ra ć  u  p . P A W Ł O W S K IE J  w  
s e k r e ta r ia c ie  N O T  p r z y  A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  67, o d  g o d z . 9 d o  16. W  
p o r tm o n e tc e  je s t  ta k ż ć  o d c in e k  
r e n t y  n a  n a z w is k o  R . M a ty s ia k .

N a  A l .  M .  B u c z k a  z n a le z io n o  p a ­
r a s o lk ę .  M o ż n a  o d e b ra ć  u  F r a n ­
c is z k i  K A M I Ń S K IE J  z a m . p r z y  A l .  
M a r ia n a  B u c z k a  14/6b, w  g o d z in a c h  
o d  17 d o  19.

W  p r y w a t n y m  w a rs z ta c ie  u s łu ­
g o w y m  „ M a lo w a n ie  o b u w ia  i  g a ­
la n t e r i i  —  r e p e r a c ja ”  p r z y  u l .  
Ś w ie rc z e w s k ie g o  18 D o z o s ta w io n o  
p ie n ią d z e . M o ż n a  o d e b ra ć  u  w ła ­
ś c ic ie la .

W  r e d a k c j i ,  p o k ó j  49 —  d o  o d e ­
b r a n ia  le g i ty m a c ja  r e n c is t y  n a  
n a z w is k o  B o g u m i ła  S o n g in .

is i fn y m  z d a n ie m
O S O B Y  p o s z k o d o w a n e , k tó r y m  

s k r a d z io n o  a n te n y  te le w iz y jn e  
(s z c z e c iń s k ie )  w  r e jo n ie  u l ic  P o cz ­
to w e j ,  Ś c ie g ie n n e g o , B o i.. Ś m ia łe ­
g o  i  B o h a te ró w  W a rs z a w y , p ro s z o ­
ne  są o z g ło s z e n ie  s ię  w  K o m e n ­
d z ie  D z ie ln ic o w e j  M O  S z c z e c in  — 
Ś ró d m ie ś c ie ,  A l .  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  37, p o k .  27 w  g o d z . 9— 15.

Uwaga
Czytelnicy!

Dziś tj. w  środę 6 kwietnia 
radca prawny „Kuriera” nie 
będzie przyjmował interesan­
tów. Osoby zapisane na ten 
dzień mogą przyjść po poradę 
w czwartek, 7 kwietnia.


